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W zaczarow anem  kole
W  artyku le poświęconym na

szemu gospodarczemu „tró jką to 
wi bezp ieczeństw a" podniesiono 
przedw czora j na tem m iejscu, że 
bez zm obilizowania najw iększego 
wysiłku caiego społeczeństwa i 
zastosowania środków o charak
terze wyjątkowym  nie będziemy 
m ogli nietylko obronić głównych 
fundam entów naszej gospodarki 
społecznej, ale nawet —  zapobiec 
dalszemu pogarszaniu się sy
tuacji.

Jak Dowiem w ygląda t sy- 
tuacja?

N a jgo rze j jest bez w ątpien ia 
na wsi. wskutek przew lek łej i 
coraz się zaostrza jącej n ieopła
calności roln ictwa. Ceny naszych 
produktów roln iczych ni mogą 
się podnieść, bo nie mogą się o- 
derwać od cen św iatov ych —  a 
nie mogą się od tych oderwać, bo 
nienie możemy całej produkcji 
skonsumować w kraju i na rynku 
wewnętrznym  ciążą nadwyżki 
eksportowe. M ogłoby ich p,;e być. 
gd jb y  wzrosła konsumeja krajo- 
w a. bo z ustaniem konieczności 
eksportu ceny nasze oderwałyby 
się od św iatowych i powróciłaby 
opłacalność produkcji ro lnej.

D laczego zaś konsumeja w e
wnętrzna jes t tak n iedostatecz
na? Bo za niskie są zarobk’' i za 
niski stan zatrudnienia. Zastój w . 
przemyśle i bezrobocie duszą kon- 
sumeję płodów rolnych. Bez po
lepszenia się zatem sytuacji w 
m ieście w ieś nie po tra fi wybrnąć 
z kryzysu.

W miastach mamy w arstw y 
produkujące —  określm y jc dla 
uproszczenia kategorją  g łów ną: 
nrzemysł :—  i w arstw y nieprodu- 
Ijujace, przedewszystkiem  handel 
i biurokrację. Pozostawm y te dru 
gie ,na  uboczu, a przypatrzm y -ię 
sytuacji przemysłu.

Produkcja jego  skurczvła się 
n iezm iernie, bo niema dla kogo 
produkować: z eksportem coraz 
trudniej, a rynek wewnętrzny 
niesłychanie m izerny. W ieś p ra
w ie nic nie kupuie. a i w m ia
stach konsumeja bardzo iest sla- 
bś. gdy czwarta cześć ludności 
chodzi bez pracy. Bez p o l e p s z e 

nia rentowności roln ictwa i z l:- [ 
kw idowania bezrobocia konsum
eja nie w zrośn ie i przem ysł się 
nie podźw ignie.

A  bezrobocie? Dziś .iuż nie 
kryzysowe, ale strukturalne, wy-, 
nikłe z braku pracy dla p r z y o -  
stu ludności, a zatem z każdem 
rokiem coraz gorsze. Jeśli siedzą 
ci m łodzi bezrobotni na wsi, Tjjtó 
mając się nawet za co odziać, 
gdyż „grosza  żyw ego" nie ogląda
ją, niema dla nich pola do pra y, 
bo i cóż tu myśleć o in tensyfika
cji produkcji ro lnej, aby w iecej 
ludziom dawała utrzymania, sko
ro i tak jest ona nieuleczalnie 
de ficytow a? Są zaś w  m ieście, to 
beznadziejn ie czekają na zaro
bek, bo w  przem yśle zastój Póki 
trwa kryzys przem ysłowy i rolny, 
w ęzeł bezrobocia jest nie do roz
w iązania.

1 tak, z k tórejkolw iek  strony 
szukamy w yjścia , wszędzie na
tra fiam y na znaki zapytania, łą 
czące się w  zaczarowane koło. 
W  górę zaś nad tem i trzem a py
tajn ikam i, oparty na nich niby 
kopuła na fila ra ch  —  aparat me
chanizmu prawno - publicznego 
(państwo, samorządy, ubezpie
czen ia ), coraz bardziej gn iotący 
żądanemi dla siebie św iadczenia
mi, a mimo to coraz trudniej w ią 
żący w  budżecie koniec z końcem. 
Im zaś dotkliwsze jego  ciężary, 
tem bardziej słabnie u dołu ener- 
gja  i zdolność do walk i o w ła- 
:ych silach.

W ięc i tu —  zaklęte koło, z 
perspektywą: coraz gorze j.

Jakież z niego w y jśc ie?  N ie  u 
dołu szukać go trzeba, a lt od gó
ry. In ic ja tyw a  musi w yjść od pan 
stwa. a polegać —  na aktywnym 
stosunku do kryzysu. W  spląta 
nem kole ogólnego zastoju jedy-

Ordynacja wyborcza rchwaiona
g ł o s a m i  B . 8 .  p r z e c i w  g ł o s o m  o p o z y c j i

"rw a jąoy  w  dalszym ciągu u- by był jełopem zdobędzie wszystkie 
pał, niebwwale szybkie tempo dyplomy, a w konsekwencji i prawa 
prhc, oraz zmęczenie, wywołane 1,0 ł.r2:elriei kMćgOr.ii należą prztd
wtorkowem  noentm posiedzeniem . 1 tu f^ czn ą

. , , p  „ l ę k s f t a s c  stanowić będa protegow a-
musiało wpłynąć na nastrój we z o ni regime‘u, a decydować oędzie infce 
rajszych obrad sejmowych, które 
były ospałe i toczyły się przy u- 
dziaie bardzo nieznacznej ilości 
posłów.

O PRZEJŚCIE  DO PO R Z Ą D K U

Rozpoczęto od glosowania nad 
projektem ordynacji wyborczej 
do Sejmu Marsz. św ita lsk i udzie
lił głosu pos. S. Strońskieniu, któ
ry uzasadnił wniosek Klubu N a
rodowego o przejście do porząd
ku dziennego nad projektem  u- 
stawy. Uzasadnienie to reasumu
jące wszystkie zarzuty, jak ie 
przeciw' ustawie padły wykazuje, 
że projekt ordynacji w j oorczej 
jest sprzeczny z konstjTucją.

Do wniosku ttgo  pos. Stroński 
doda ł:

„Jeżeli to czynimy, to znów licząc 
się postanowieniami nowej Konsty
tucji. Mń.nowieie, że art. 54 ust. 1 
powiada „Prezydent R. P. stwierdzi 
podpisem moc ustawy konstytucyj
nie uchwalonej ora/, zarzadzi jej o- 
głoszenie w dzienniku ustaw". tva- 
ctąpn> ustęp tegoż artykułu daje 
Prezydentowi prawo zw-racania ta
kich ustaw, które nie byłyby zgodne 
z postanowieniami Konstytucji".

' C Ł O S O W A N IE

! V niosek ten został oczyw iście 
glosam i B. B. odrzucony, jak rów- 

j nież wszystkie poprawki zgłoszo
ne przez opozycję. P rzy ję to  jedy- 

m t  poprawkę pos. Madejskiego z 
(B. B.. podwyższającą liczbę riele- 

ra tow zw iązków  zawodowych do 
ko legjów  wyborczych. Odrzucono 
ów nież p-ojekt socja listyczny 

ordynacji wyborczej, a ustawę 
icnłą uchwalono w głosowaniu 
imiennem 227-ma głosam i prze- 

! ciw  J14. Dwie kartki oudano nie-

m  r e g im e ‘u,
res  p a r ty jn y  i k la so w y .

W s z y s tk o  j< st zas łon ię te  id e o lo g ic z  
ną obstoną. Pan  C ar  tiu m a czyt w c z o -  
m i. że  w s z y s tk o  co  b y io  p rzed tem  to 
p a r ty jn ic tw o , a teraz  b ę d z ie  reg-rne 
n a jm od n ie jszy . C y to w a ł p rz y te m  róż- 
n yc ji a u to ró w  zachodn ich , a le p rze 
m ilcza ł • g łó w n e g o  s w e g o  insp ira tora  
jak im  byt zn an y  d z ia ła cz  rosy jsk i za 
c z a s ó w  A lek san d ra  III c za rn j duch 
s a m o d z ie r ża w ia  i ś m ie r t e ln i w r ó g  
Po lsk i, K on stan ty  P o b ie d o n o s c e w .

„S iln e  p a ń s tw o  i w o ln j o b y w a te l"  
brzm i to baru/o p iękn ie , lecz  nir 
w sp ó ln eg o  z proj‘ ek tem  n iem a, nale
ż a ło b y  p o w ie d z ie ć : „s iln e  p a ń s tw o  i 
o b y w a te l  b ez  g ło s u ” . M u si s ię  sk oń 
cz y ć  p o lityk a  k r z y w d y .

,N a s tę p n y  m ó w ca  pos, R ym a r (K l. 
N a r . )  p rzyp om in a  t rz y  an k ie ty  na te 
m at Senatu , w  k tórych  bra li udział 
w yb itn i p r z y w ó d c y  klubu r zą d o w e g o . 
W s z y s tk ie  a n k w ty  w y p o w ie d z ia ły  się 
za szeroka  podstaw  a w y b o r c z ą  do  Se 
na ln . P  P re m je r  S ław ek  w r. 1934 
p o w ie d z ia ł, że  z e litą  trzeba  p o c ze 
kać, a w y b ó r ' do  Senatu  op rz e ć  na 
sj sterm e zb liżon ym  do  o b ecn eg o  
Z b y t  b e zc e rem on ia ln ie  d e p c ze c ie  pa
n o w ie  s w o je  w ła sn e  p rzek on an ia  i 
zdan ia.

Jed; ną m iarą  w ys iłk u  i zas łu g  sp o 
łe czn ych  m a b y ć  order. O d zn a czen ie  
c y w iin c  posiada  w ie lu  ty lk o  d la te go , 
że  p iastu ją  -ysok ' u rząd , lub m aią 
p ro tek c ję . P rz y k ła d e m  niech b ęd z ie

tarnowski adwokat Nadzieja b. 
szpieg ausLrjacki. któremu dopiero po 
skandalu, zrobionym przez socjali
stów, odebrane order. Kryterjnm wv-
sztalcenia też jest potraktowane pod 

kalem widzenia rządzącej grupy. Je
dyną kwalifikacją wysiłku spoteczne- 
go_ ma być godność radcy w samorzą 
dzie, czy też organizacji społecznej. 
Panowie wypędzacie politykę z samo 
rządu, a opanowawszy go używacie 
do robienia wyborów parlamentar
nych. Jesr to plucie na własne prze
konania. Odsuwacie od udziału 97 
proc. wyborców, a tymczasem lud
ność polska żywo interesuje się spra
wami państwowemi. Polityką odbie
rania praw społeczeństwu daleko pa- 
nbwie nie zaiedziecic.

Ida na Polskę niewątpliwie czasy 
cięższe niż obecne. Obserwujemy po
ważne pogorszenie się naszych sto
sunków gospodarczych. Zwiększył się 
w ostatnich miesiącach wywóz złota 
z Polski. Pojawi) się dawno nicwidzin 
ny deficyt w handlu zagranicznym. O 
naszych stosunkach wewnętrznych 
wiemy wszyscy dobrze. Wiemy.'"ży 
także nie iest wykluczona koniecz
ność odwołania się do ogółu w obro
nie bytu państwa. W  tych ciężkich 
czasach można1 "się oprzeć tylko na 
prawie i poszanowaniu godności oby
watela i człowieka, tylko na powoła- 
nui DMaS pełnienia części równych o- 
bowiązkow do równych praw ogóhi 
obywateli.

Na tem obrady przerwano do go
dziny 4 popołudniu.

(Sprawozdani^ z onegdajszej dys
kusji w Sejmie na str. 3-ej).

S a m o w a rki belgijskie
z n l K n a  z  u l .  P u ł a w s k i e j

Zapadły ostateczne decyzje w 
sprawne ewakuacji kolejek dujaz- 
do’.vych z j*»acu U n ji Lubelskiej. 
Pon ieważ wyrok eksm isyjny wyko 
nany ma być dnia 1 lipca, zarząd 
koleiek postanowił dobrowolnie 
się usunąć ze śródm ieścia Dworce 
kolejek przeniesione będą do u l:- 
cy Odrowąża, przyczem  nastąpi 
skasowanie torów na ulicy Pu ław 
skiej.

Wobec trudności, jak ie  wynikły 
z tego powodu dla komunikacji 
towarowej, centralna stacja towa

rowa kolejek, zostanie p rzen ies io  
na do Piaseczna, a -ładunki prze
wożone przez kolejk i docierać bę 
dą do stolicy zwykłą koV ją  sze
roko - torow'ą. P rzeładow yw an ie 
ich będzie ułatw ione z tego wzglą
du, iż tory  ko le ji normalno - toro
wej W arszawa —  Radom znajdu
ją  się w  P iaseczn ie zaledw ie w 
odległości 200 mtr. o i  torów  ko
lejk i. W  P iaseczn ie budowana ju ż 
jest specjalna bocznica ułatw ia
jąca  przeładunek.

d  l a t  w i ę z i e n i a
z a  z a b ó j s t w o  w y w i a d o w c y

Zbiegły z aresztu zawodowy zło
dziej, Juljan Czernik, ukrywał się 
przez dłuższy czas w Warszawie. Po- 
m’mo rozesłania za nim listów goń
czych opryszek pozostawał nieu 
ehwy-tny dzięki temu, żc nieustannie 
zmieniał miejsce swego pobytu. 0- 
statnio na kilka dni zatrzymał się 
u swojej kochanki Ufnaicwskiej. 
Władze otrzymały' poufne ir orma- 
cjc o zamierzonych odn icdzinaeh i 
kiedy Czernik wszedł do domu, wy
wiadowcy otoczyli go ze wszystkich 
siron.

Opryszek przypuszczał, że i tym

N a
T r o p i k a l n e  u p s l y  w  P o l s c e

Helu -  50 stopni ciepła
M a s o w e  p o c a i e i d a  s ł o n e c z n e

ważne. Skolei przestąpiono do o- 
mawiańia projektu B. B. o ordy
nacji w yborczej do Senatu.

O R D Y N A C JA  S E N A C K A

Referent pos. Podosk i przedstawił 
bardzo obszernie znane iuż zasady 
projektu i w zakończ.eniu przyznał, 
że ustawa nie obejmuje tych wszyst

W dn:u wczorajszym  trw ające 
od dłuższego czasu upały osią
gnęły maksymalne natężenie. Jak 
donoszą z Helu, tem peratura na 
wydmach nadmorskich doszła do 
50 st. powyżej zera, na plaży, 
bezpośrednio nad, morzem, tempe
ratura utrzym uje się na wysoko
ści 36-—40 st.

Tem peratura morza wynosi 22 
st. od strony' północnej, od wsebo 
dniej 25 zaś od strony zatoki 
Puck iej 28. W iród  bawiących nad 
morzem kuracjuszy' zanotowano

niom, dochodząc do tó  stop ili. Tak tego  z ja w isk a  a tm osferyczn ego . Jak

kich. którym winno przysługiwać, liczne wypadki dotkliwych pora
u. Może żeń słonecznych. Upałyprawo w7vbierania do Senatu 

otrzymają ie niesłusznie ci, którzy 
nie biorą żadnego udziału w życiu 
pubłicznem a za rndyny tytuł posia
dają wyższe wykształcenie. Mogą 
sie znaleźć poza nawia.se m ludzie za
służeni dla sprawy publicznej, le.cz 
pominięci przy odznaczeniach Nie
wątpliwie jednak w m arę utrwale
nia nowej Konstytucji w społeczeń
stwie będz.ie wiecej możliwości, aby 
sprawę te leniej rozwiązać.

W  dyskusji pierwszy przemawiał 
pos. Czapiński z P. P. S., stwnerdza- 
jac. że wszystkie proiekt. ordyna- 
cyjne B. B. mają jeden charakter i 
cel, któi vm jest zapewnienie własnej 
partji dłuższych rządów w kraj'u. 
Trzy kategorie osób będą miały pra
wo wybierania do Senatu, i we wszy
stkich kategoriach dominuje tenden
cja zabezpieczenia wpływu swoim 
ludziom, a odsuniecie od wp’ ” wu in- 
pych warstw7. Pierwsza kategurja to 
orderowieze wojskowi i cywilni, dru
gą kategorię stanowią ludzie z wyż- 
szem wykształceniem. Napozór wy
daje się to elitą bezstronnej infeli- 
ram ii wiadomo iednak, że biedak, 
choćby jego syn był przyszłvo- Ko
pernikiem, a fcórka przyszła Skłodow - 
ska niema za co kształcić swych 
dzieci. Natomiast syn bogacza, choć-

„Burza“  i „Wicher"
w  porcie w Kilonji

K IL O N J A . 26. 6. (P A T . ) i  Pol
skie kontrtorpedowce „B u rza " i 
„W ich e r" zaw irięły dzisia j przed 
południem do portu yyojennego w 
K ilon ji.

cznych. U pały szcze
góln ie dają się we znaki licznym  
wycieczkom  m łodzieży jakie po 
zakończeniu roku szkolnego w y
jechały nad morze.

W czora j o godz. 1 pop. zanoto
wano w Zbąszyniu 35 st. ciepła w  
cieniu, w Poznaniu 34, w  W iln ie
30, w Lodzi '32, w Lublin ie 30, w 
K rakow ie 32, w Tarnopolu  29, we 
Lw ow ie  28. w  Zakopanem 28 na 
Hali G ąsien icowej 20. w K ielcach
31, w Toruniu  30, w Suwałkach 
30, v/ Białymstoku 32, w Grod
nie 31.

Upał naprawdę n iezwykły pa
nował już nawet o godz. 7 rano. 
W" Truskawcu term om etr wskazy
wał 33 st. w  cieniu, a w  wnelu 
m iejscowościach, jak w  Grudzią
dzu, Toruniu, Bydgoszczy', W il
nie,r Dziśnie zanotowano 32 st. 
33 st. było rano w  cieniu w  P oz
naniu, w  Lodzi, w  Kaliszu, w C ie
szynie, w Częstochowie, w  T a r 
nopolu. 30 st. m iało W ilno, Lu 
blin, Białystok, Grodno, P rze 
myśl, Katow ice. W  W oroćhcie by
ło 25 st., «  nawet na H a li Gąsie
nicow ej tem peratura w cieniu 
przekroczyła 20 st.

W  Warszawie w dnia wczorajszym 
'runo temperatura osiągnęła 31 stop
ni w cieniu, a o codz. 1-ej ptop. do
szła do 33 stopni. Temperatura w 
słońcu ulegała dość. /:iiaczn\ m wnhn-

iip. około godz. 4-c.i, gdy zaczyna 
się już popołudniowy spadek tempe
ratury, temperatura w okolicach ul. 
Marszałkowskiej wynosiła 39 stopni.

Burze nio wystąpiły, z wyjątkiem 
Cieszyna, gdzie zresztą burza była 
przelotna i nic wy wolała stałego 
spadku temperatury. W  dniu dzi
siejszym w dalszym ciągu utrz.y'npa 
się pogoda słoneczna i upalna, prr.y- 
ezem prawdopodobnie wystąpią, już 
burze, które mogą być bardzo gwał
towne, ale w następstwie wywołają 
pewne, nietrwałe zresztą, ochłodze
nie.

Niez,wykłc upały czerwcowe sta - 
nowezo wy kraęzają ponad normę li
pidów letnich. Niewątpliwie związa
ną są ono z cicpicmi wiatrami połud- 
niowemi i pohidniowo-w<choć! niemi, 
w tej eliwńli jednak nio można jesz
cze określić szczególnej przyczyny, 
którą w czerwcu wywołała tak 
gwałtowną falę upałów. P1M prze
prowadza obecnie specjalne badania, 
które zmierzają do wytłumaczenia

komunikuje P IM , nie zanotowano 
jeszcze żadnych oznak, któreby 
v,'skazywały, że w najbliższym cza
sie nastąpi zm.ana rozkładu ciśnień 
ał mosferycznych nad Europą, a w 
związku z tem zmiana kierunku wia
trów i pogoda chłodniejsza, jaką 
zwykle przynoszą wiatry wiejące od 
słren '' Atlantyku.

razem uda mu się jakoś wyjść z 
przykre! sytuacji. M.dząc nacierają
cych policjantów zaczął do nich 
strzelać z rewolweru i zabił jednego 
z wywiadowców.

Sad Okręgowy skazał Czernika za 
zabójstwo na osiem lat więzienia i 
wczoraj wy-rok ten został zatwier
dzony w Sądzie Apelacyjnym

N o w y  p r e m j e r  
J u g o s l a w j i

uda się do P a ry ła
P A R Y Ż , 26. 6. (A T E . ) .  „O e 4- 

v re “  donosi, że nowy prem jer i 
m in ister spraw  zagr Jggosław ji, 
S tejad inow icz przybędzie nieba
wem do Paryża z w izy tą  o f ic ja l
ną.

Z a t w ie r d z e n ie

W y r o k u  ś m i e r c i
na Matuszkę

BUDAPESŻT, 26.6. PA T . Tryba ’ 
nnl ajiclacyjnj' zatwierdził-  karę 
śmierci na Matuszkę, spraw eę sze
regu zamachów kolejowych

t

I

G i b i r z Y R i I e  s p a ł y  i  u l e w y
43 s t o p n i e  c i e p ł a  w  T i e n t s i n i e

SZA N G H A J, 26. 6. ( P A T ) .  W e
dług otrzym anych tu doniesień 
miasto T ien tsin  nawiedzone zo
stało fa lą  upałów, jakich ju ż od 
w ielu  lat nie notowano. W e w to 
rek t.ermomety podniósł się do 43 
stopni Celsjusza. Jest to na jw yż
sza temperatura od r. 1903, gdy 
zanotowano 45 st. Celsjusza.

SZAN G H AJ, 26 6. (P A T . ) .  —

Deszcze ulewne w  Chinach Połud
niowych połączone z oberwaniem  
się chmury trw a ją  w  dalszym 
ciągu Ludność chroniąc się 
przed powodzią, ucieka w  góry7. 
Około W uczou zatonęło przeszło 
100 łodzi, wskutek czego w iele o- 
rób uronęło. Kom unikacja ko le jo 
wa pom iędzy Kantonem i Sang- 
Czui przerwana.

\
nym czynnikiem, pozwalającym  
liczyć na jakąś poprawę, może 
być ty lko: ożyw ien ie, ruch. A za- 

;tem  —  roboty i inwestycje.
; W kroczyliśm y już na tę drogę, 
choć stosunkowo pożno. ale sto i
my dopiero u je j  początku. N ie- 

, zbędna je s t akcja na znacznie

szerszą skalę. B ierny bowiem sto
sunek do problemu, który nie j 
ustannie rośnie, może przynieść j 
tylko jedno: stratę czasu i tern, 
cięższy trud ruszenia z m iejsca, j 
im bardziej się będzie moment 
tego ruszenia odkładało.

M Grz. I

P .  T .  P r e n u m e r a t o r ó w
O d  1 - g o  l ip c a  b . r . k a s u j e m y  k a t e g o r j ę  p r e n u m e r a t y  w  c e n i e  

Z ł .  2 .9 0  i. d o ł ą c z a n i e m  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  „ P r o s t o  z  m o s t u “ . O d  

t e g o ż  d n ia  u s t a la m y  p r e n u m e r a t ę  . , A B C — N o w i n  C o d z i e n n y c h 4*

na i l  2 , 1 1  m iesi?rznie
p r z y c z e m  w s z y s c y  p r e n u m e r a t o r z y  n a s i  o t r z y m y w a ć  b ę d ą  c o  n i e 

d z i e l ę  w  t e j  c e n i e  z a m ia s t  d o t y c h c z a s o w e g o  d o d a t k u  l i t e r a c k i e g o  

„ P r o s t o  z  m o s t u “  —  c z t e r o s t r o n n i c o w y  d o d a t e k ,  z a w i e r a j ą c y  n a ja k 
t u a ln i e j s z e  i lu s t r a c j e ,  d z ia ł  m o a y  ( p o d  r e d a k c j ą  k o r e s p o n d e n t k i  „ A B C “  

z  P a r y ż a  F r a n c in e ‘ y )  i d z ia ł  h u m o r u  ( p o d  r e d a k c j ą  z n a n e g o  f e l i e t o 

n is t y  _ A B C “  V e r y ‘ e g o ) .

P r e n u m e r a t o r z y ,  k t ó r z y  z e c h c ą  n a d a l  o t r z y m y w a ć  d o d a t e k  p o 

w i e ś c i o w y ,  w y n o s z ą c y  m i e s i ę c z n i e  p r z e c i ę t n i e  2 0 0  s t r o n  d r u k u ,  o p ł a 

c a ć  b ę d ą  p r e n u m e r a t ę  w  w y s o k o ś c i  Z ł .  3 .3 0 .
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Smutna uopaja pracy flisaków
B r a k  j a k i e j k o l w i e k  o c h r o n y  z d r o w i a  i ż y d a

Od setek lat odbywa się trady
cyjny spław drzewa W is łą  do 
Gdańska. Opiewani w utworach 
poetyckich flisacy  pełnią swój o- 
bowiązek w okropnych Warun
kach zdrowotnych. N a  W iś le  pra
cuje ich dzisiaj około 2.000; r.a 
wszystkich rzekach polskich —  
kilkanaście tysięcy Jest to cala 
arm ja pracy, pozbawiona należy
tej ochrony zdrowia i życia. Na 
stosunki te rzuca in teresu ją-e 
św iatło  inż. B Kuszner w „ In 
spektorze P ra cy ".

—  Tak  samo, jak  lecnnika spła
tą u pozostała u nas niezm ieniona 
od czasów śrfedniowiecżnych —  
pisze inż. Kuszner —  podobnie 
n ;e u legły zm ianie warunki san i
ta rn i na tratw ie.

Prasa flisaków  należy do bar
dzo n iebezpiecznych. N aw et na j
bardzie j w praw ny flisak  nie mo
że się uchronić od urazów, okale
czeń, a nieraz nawet ciężkich o- 
brażeń. N a każdym kroku grozi 
wypadek i ka lectw o: przy spycha
niu tra tw y * m ielizny, co na na
szych rzekach należy do porządku 
dziennego, albo prży  sterowań 'u  
tratw ą zapomoeą długich pal., 
których ciężar dochodzi do 100 
kg., a nawet przy zwyezajnem  
chodzeniu pó oślizk łem  drzew ie.

Skrzeczenia rąk i nóg drzazgą, 
gwoździem  lub narzędziem , upad
ki i potłuczenia —  są na porząd
ku dziennym.

N a  okaleczenia mają flisacy 
Swoje w łasne, rów nież średnio
w ieczne recepty. N ap rzyk ład : na 
skaleczenie polać ranę własnym... 
m oczem ; jeś li w ejdzie  drzazga w 
nogę i powstanie obrzęk —  zrobić 
Opatrunek ze słoniny, i t. p N ic  
d zianego , że w ielu flisaków' oku
puje pracę swą kalectwem.

Dodać do tego należy, że f lis a 
cy, pracując w wodzie, st.Ue na
rażeni są na w ilgoć i zimno, za
ziębienia i reum atyzm ; p iją  czę
ste wodę ż rzeki —  to grozi cho
robami zakaźnem u wskutek złe
go odżyw iania się na tratw ie, c iu 
pią na choroby przewodu pokar
m owego ; ukąszenia komarów 
k ry ją  w  sobie nieoezpieczeństwo 
m alarji. W  razie choroby lub w y
padku brak je s t jak iejko lw iek  po
mocy lekarskiej.

Oto watunki sanitarne pracy 
flisaków ...

Transport drzewa żatrudnia ó- 
ko.o 20 —  35 ludzi. Jest to za
tem w ta le  pokaźny w arsztaf pra
cy. N a leży  się domagać, aby przy
najm niej jedna tratw a w tran
sporcie posiadała podręczną ap-

Porozumienie chińsko-japonskie
W s t r z y m a n i e  t r a n s p o r t ó w  w o j s k

M U K D E N , 26 6 (P A T  ). — Do- łączen ia te lefon iczne pomiędzy
W ództwo japońskiej arm ji kwan- 
tuńskiej podaje do w iadom ości, 
że  w  myśl porozum ienia osiągn ię
tego  pom iędzy japońskiem i i chm- 
skiem i w ładzam i w  Chinach P o 
łudniowych, transporty wmjsk ja 
pońskich w  kierunku Tientsinu, 
Pekinu i Czaharu żostały w strzy- 
mane. N a  podstaw ie rozporządze
nia japońskiego miń. W ojny, po-

T ientsineni i Czan hei kwan, 
które zostały za jęte przez wojska 
japońskie, będą przekazane spo
wrotem  władzom  chińskim ; punk 
ty obronne, za jęte przez Japoń 
czyków wzdłuż W ielk iego Muru 
nfe będą przez wojską japońskie 
ewakuowane, - ponieważ spcawa 
s tre fy  zdem ilitaryzow anej nic zo
stała ostatecznie załatw iona.

C h i ń c z y c y  n a p a d l i

Na konalnie złota w Mandżurii
L O N D Y N , 26 6. (A T E . ) .  —  Z 

Tok io donoszą: A gen c ja  ..Kokut- 
su" podaJeE^żeEiadzial zlozony 7 
400 uzbrojonych bandytów pod 
dow ództwem znanego przywódcy 
partyzantów  chińskirh Hen - Ru - 
Juna napadł na miasto Dójun- 
czan, w  pobliżu którego znajdu ją 
się kopalnie złota, należące do 
towarzystwa mandżurskiego.

Bandyci no krótk iej walce wy-

parli ochronę policyjną, która mu 
siała się w yco fać  straciwszy kil 
kunastu zabitych. Bandyci upro
wadzili jako zakładników pracu
jących w zarządzie kopalni Japoii 
czyków, spalili budą oki, Zdemolo
w a li maszyny i zabrali 20.000 do
larów  w zlocie. W ładze mdndżur-. 
skie wyznaczyły za g łow ę Hen - 
Su - Jana wysoką i agroJę.

Czterej ranni w katastrofie samolotowej
Oślepieni na cale życie

P A N A M A , 25. 6. (P A T . ) .  L ic z 
ba e frn r ’r * t* * t ro fy  lo tn iczej, ja 
ka rrydafzyła się w czora j na lot 
j a  l W caellin , wynosi m e 14, a 

10 ilb tty eh . i  m łodych g ita rzy 
s ta *-, członków trupy teatra lnej 
„C a^ os  G arder" przew ieziono w 
stanie bardzn ciężkim  do szpita- 

' ł  las je ś li nawet uda się ich ura

tować, to pozostaną ślepi na cale 
życie.

Przyczyną katastrofy było zde
rzenie się samolotu trupy tea tra l
nej z samolotem niem ieckim . W  
p ierwszym  samolocie znajdowało 
się 15 osób. a w drugim  8 osób. 
Oba sam oloty spadły na ziem ię i 
stanęły w  płom ieniach.

Roosevelt - amerykańskim „Fiihrerem
W a lk a  kanitalu przeciw  now ym  podatkom

teczkę ze środkami opatrunkowfe- 
mi i aby jeden choć człow iek  z 
załogi byl przeszkolony w  udzie- 
lan u n ierw sżej pomocy. Poza
tem pow inny w is ieć  na każdej 
tra tw ie instrukcje w  paru pro
stych słowach, jak  np. na’%ży uni
kać wypadków przy pracy, jak 
zaopatrywać rany, jak ie j używać 
wody- do picia i t. p.

Zarządy Dróg W odnych powin
ny dołożyć wszelkich starań, aby 
te żądania, będące minimutn opie
ki nad zdrowiem  i życiem flisa 
ków, zostały spełniane przez kup
ców' drzewnych, którzy ciągną 
przecież w cale pokaźnD zyski z 
taniego transportu drzewa 1-zeką.

Usieczka mordercy z aresztu
w  p r z e o r a n i u  k o b i e e e m

Do aresztu prz.y X I I I  komisarja- ofiara na widok Laskowskiego stra
cie Polic.ń Państwowej sprowadzony 
został przed kilku miesiącami nie
bezpieczny przestępca Czesław Las
kowski, bohater procesu o morder
stwo dziewczyny ulicznej ua Polu 
Mokotowskiem.

Laskowski w towarzystwie innego 
lreznanego Władzom osobnika Wy
wiózł dwie dziewczę jury lekkich o- 
byczaiów na Pole Mokotowskie i tam 
dokonano na ni cii ohydnej zbrodni. 
J ed n a  z kobiet zóstala zamordowa
na, druga zaś ciężko ranna.

Po długich dochodzeniach i śledz
twie Władze aresztowały Czesława 
Lar-kdwśkiogo, jako podejrzanego o 
tiokomrpc mordu. Ocalała przy ży.iu

dla z przerażenia przytomność. K a
tegorycznie rozpoznała w nim jedne
go z towarzyszów wycieczki na Po
le Mokotowskie.

W  Sądzie Okręgowym Czesław 
Laskowski potrafił jakoś wykręcić i 
uzyskał wyrok uniewinniające. Do 
picro Sąd Apelacyjny', do którego od
wołał sie prokurator, skazał morder
cę na 15 lat ciężkispa więzienia. 
Wyrok zapad! w okresie, kiedy Las- 
kowsł i odbywał czynną służbę woj
skową w jednym ż garnizonów na 
prowincji. V. ladze sądowe wysłały do 
pułku, gdzie służył zbrodniarz, tele
gram, nakaitijący natychmiastowe a- 
rćśżtowanie Laskowskiego. Dowie-

W i z y t a  m i n .  E d e n a  —  h e t  r e z u l t a t ó w

Włochy rozpoczną akcję zbrojną
o ile Abisynia hie prsyjmie żądań włoskich

RZYM . 23.6. T>o naradzie po 
rannej z ekspeitam i brytyjsk im i 
i ambasadorem W. Brytanji w 
Rzymie, Dnim m oodem , min. 
Eden o godz. 5-ej ppoł. byl pó raż 
drugi p rzy ję ty  przez Mussolinie- 
go W pałacu Weneckim Roztńo wa 
trw ała  godzinę.

RZYM , 25.6. (A T E ) .  O wy ni K ii 

dzisiejszych rozmow angielsko 
włoskich ze strony Włoskiej zo
stał wydany komunikat o fic ja ln y , 
który wskazuje, że m in ister Eden 
odbył dziś ponownie jednogodzin 
ną Konferencję z szćfem  rządu. 
W  ciągu rozmowy były rozpatry
wane rozm aite zagadnien ia euro
pejskie, przyczem  ustalono, że w y
tyczne, zawarte w  dek laracji lon 
dyńskiej z dnia 3-go lutego i w 
uchwałach kon ferencji w  Stresie 
w inny być rozw ijanc w interesie 
konsolidacji pokoju wr Europie. W  
ciągu rozm ów poruszono również 
zagadnien ie Ab isyn ji.

P A R Y Ż , 26.6. ( P A T ) .  Na chw i
lę przed odjazdem  min. Edena 
potw ierdziła  się pogłoska, iż roz
mowy anglo-w łoskie w  sprawie 
A b isyn ji utknęły na nnnrtwym 
punkcip. A n g iją  pragnęłaby przez 
udzielenie kompensacyj gospodar
czych uniknąć przeciążania L ig i 
Narodów  sprawą zatargu z Abi- 
synją, jednakże W łochy uważają 
to 4R kwest ję  prestiżową i p rag
ną bezpośredniego uregulowania 
sprawy z Ab isyn ją . ZauWażaja tu
ta j, że zapow iedziana na dziś ra
no roznuwa min. Edena z podse
kretarzem  stanu Suwichem nie 
odbyła się.

L O N D Y N , 26.6. ( P A T ) .  Kores
pondent Reutera w  Rzym ie dono
si, iż propozycje mirt. Edeila w 
spraw ie Ab isyn ji uznane zostały 
przez M ussolnuego za niefnoż 
we do p rzy jęc ia . W ed ług po
wszechnej op in ji, panującej w;

Rzyrme, o ile Ab isyn ją  nic ustąpi 
lub o ile nic będzie znaleziony 
soosób uniem ożliw ienia incyden 
iów' pogranicznych, W łochy będą 
musiały rozpocząć akcję zbrojną.

L O N D Y N .  26. 6. (A T E . ) .  Ko- 
ht-Spondent rzymski „T im es ‘a " 
donosi, że kola w łoskie sądzą, że 
rozmowy m inistra Edena ż Mus- 
solinim  m iały ogólny charakter i 
przyczyn ią się n iew ątp liw ie  do u- 
stalenia form u ły porozumienia. 
Rzeczoznawcy' obu stron om ówili 
sytuację w- sposób w yczerpu jący 
i w  atm osferze zupełnej szcze
rości. Go się leczy angielsko-nie- 
m ieckiego układu morskiego, to 
po wyjaśn ieińach. złożonyc*' 
prz*=z m in istra Edena, rząd w ło
ski przeszedł do przekonania. żC 
A n g lja  nie ma zamiaru oddala-'1 
się >d F ran c ji i W łoch, aby rzu
cić się w  objęcia N iem iec Poza
tem sprawozdawca dziennika za
znacza. że opozycja W łoch wobec 
traktatu londyńskiego nie minia 
t a k . ostrych form  jak  opozycja 
F ran c ji.

P A R Y Ż  26. 6. VP A T .) .  Mimo 
rezerwy^ cechującej komunikat 
vzymski, rozm owy Fdcna z Mus- 
solinini. zdaniem prasy francu 
skiej, były rzeczyw istym  krokiem 
naprzód tv sensie odprężenia w 
stosunkach włosko - brytyjsk ich , 
a p -zederyszystkiem dlatego, iż 
poruszona została sprawa abi- 
syńska. ..Echo de P a r is “  piszej iż 
celem Edena było przyciągn ięcie 
W ’ och na stronę Ang lii v  kontro
w ers ji. w yw ołanej układem an- 
g lc  - niemieckim, by p rzeciw dzia
łać skutkom praktycznym  nisza- 
dowalenia francuskiego. I

W  poniedziałek de Chambrun; 
odbył z Mussolinim  przeszło cztiK ) 
rogodzinuą kon ferencję, co wska
zywałoby. że W łochy, zachowując

całkow icie swój punkt w idzenia 
w spraw ie układu anglo - n iem ie
ckiego. działać będą solidarn ie ż 
Francją.

L O N D Y N . 26.6. ( P A T ) ,  k o r  5- 
pondent Reutera w  Rzym ie dono
si. ze postu ialy W łoch, dotyczące 
Ab fsyń ji. które Edenowi przed
staw ił Mussoim i, w yrażają  się po
dobno jak następuje: 1) zapew 
nienie spokojnego póbriu kolon:- 
stom włoskim. 2 )  prawo swobod
nego w jażdu do A b isyn ji i budo
wania tam dróg i lin ij kólejo 
wych oraz otw ieran ia szkół o ) 
prawu wykorz stywania przeż 
W łochy ich w pływ ów  dla cyw ili
zowania kraju.

Dobrze poinform owane kola 
w łosk ‘.e tw ierdza, iż Yiusśolini 
podkreślił również, że W ioch;- n it 
są bynajm niej skłonne pozostać w 
tyle za N iem cam i w domaganiu 
się prawa ekspansji kolon jalnej.

dziawszy stiĄ o tem, Laskowski zbiegł 
przed przybyciem żandarmrrji i wed
ług wiadomości policji ukrywał się 
ua terenie Prus Wschoduieli, gdzie 
pracował jako robotnik rolny. Po ro
ku sprzykrzył sobie pracę i przyp%. 
szczając, że rzecz poszła w zapew
nienie, powrócił do Warszawy. Tu 
icdnak po' kilku dniach został aresz
towany 1 odstawiony tymczasowo do 
aresztu przy komisarjacie do' 'cji.

Czcsfaw Laskowski zbiegł z aresz 
tu w sposób śiSStywhflfjLC pomy sło
wy. Wykorzystał okoliczność, że ćó- 
la jego sąsiadowała z większą izbą, 
gdzie przebywały zatrzymane kobie
ty. W  izbic tej panował nieustanny 
rueh i dziewczyny kręciły się po ko
ry iarzu. IV pewnej chwili Laskowski 
zaczął dobijać się do drzwi i W ten 
.ąx>sob przywołał pełniącego wartę 
starszego posterunkowego Przyby
sza. Na zapytanie, czego feóbic ży
czy. oświadczył, żc chce iść do n 
niywalni. Policjant otworzył drzró 
i prosił, abv Laskowski zechciał pa 
re minut poczekać, ponieważ ■# u- 
mywalni są kobiety. Upatrzywszy 
dogodną chwilę zbrodniarz pa> i.cHu 
wysZedł zc swojej celi i wpadł do 
sąsiedniej izby-. Pochwyeił żakiet i 
kapelusz, przypuszczając, żc w fńżt 
braniu k«bieccm łatwiej żffiyli Czuj
ność i rzucił ślę dó ucieczki. L d ik o f- 
ski miał wyjątkowe szczęście, ponie
waż drżwi wyjściowe na ulwę rózwy 
czaj zamyk.int; na kluśz, były fów- 
iiiĆż otwarte. Bez trudu więc trydo- 
lid? się na wolność.

(wieczka aresz.tanta zakończyła się 
-.niufnie dla niedołężnego' Wartowrii- 
ku. Stanął on Wczoraj p-zed jądćm, 
oskarżony o nieumyślne ułatwienie ń- 
circz.kt mobczpicez,nemu zbiodrtiarzo- 
wi. Przy bysz nie przyznał się do w’ 
by. Twierdził, żc Laskowski oiukinł 
korzystać t jakiejś pbmb' * w e
wnątrz i ktoś zapewne podrobionym 
kluczem KlWorżył mu drrwl Wy.j^ćió- 
we. Tnaczej nie można sobie Wytłm 
macz.yć niesłychanej ucieczki &res, 
tanfa

Harcerzom nolskim i  Cznchosłowacji
7aoron?opo pm yjozdu na i la z d  w  Spalć

M O R A H S K A  O S T R A W A  25.6. 
(A T E ) .  Urżąd kra jow y W Bernie 
zabronił harcerzom  polskim w 
Cże.cbosłowaeji wyjazdu na iul/i- 
leuszowy z.jazd harcerski w Spalę, 
na który m ieli przybyć z Czecho

słow acji harcerze poDcy w lićz&ie 
750 osób. Urząd kra jow y w B er
nie m otywuje zarządzenie tem, 
że dla w yda® a  zezwolen ia ria wy 
jazd harcerzy po’ńkich nie w id ii,  
powodów godnych uwzględnienia.

Podatki 1 zbrojenia w St. Zjedn.
2 4  o k r ę t y  i 5 5 5  s a m o l o t ó w  z a  4 6 0  m i l ) ,  d o i , .

Swoboda zbroieT morskich we Franci i
konsekw encją  układu antjielsKo-niem iec ‘̂ go

W A 3ZY 'N G TO N , 26.6. ( P A T ) .  
D ziennik i w ystępu ją  z krytyką 
wóbec próby Roosevelta, zmmrza- 
ją će j do zapewnienia szybkiego u- 
cR w a^n ia  projektu nowych poast 
ków. „N ew  York  T im es" tw ierdzi, 
że ma się wrażenie, iż je s t to 
„p raw dziw y  sen nocy Setniej” .

N atom iast „Nett Y o rk  T ribu ne" 
porów nyw a jąc stanowisko zajęt.- 
j f ś e z  Róo ,evelta dó stanów ska 
kanclerza H itle ra  wobec R eich 
stagu, nazywa otw arcie  prezyden
ta „F iih rerem ".

W  Kongresie, walki o przy jęc ie  
nowego ustawodawstwa przed 
dńiem 1 lipca zw raca ją  s.ę prze
ciwko Rooseveltow i naskutek 
w zrasta jące j opozycji n ietkrrych 
przywódców  Izby- Reprezentan
tów. Przyw ódcy Senatu również 
riiż spodziewają się, aby nowe u- 
stawy były uchwalone przed po
n iedziałkiem , jednaKŻe postanowi
li poprzeć projekt Roosevelta na- 
Wet w  tym  wyprdku, jeże lib y  z 
t*go m iało wyniknąć czasowe od
roczen ie projektu  ustawy o „szko
dliw ych  op łatach", b znaczy o u- 
etążliwych podatkach od sprzeda
ży samochodów i innych przed- 
■ftł.ófów. Projek tow ano rosnące 
ńłią jTewTćńi0 "o łtt ly  spadkowe

wahają się od 4 proc. od sumy 
500.000 dolarów  do 75 proc. po 
w yżej 7 m ilionów  dolarów. Spa i- 
ki nie przekraczające 300.000 do
larów  są wolne od opodatkowania

P A R Y Ż , 25. 6. (A T E ) .  N a  dzi- 
siejszem  posiedzeniu kom isji ma 
rynarki Izby Deputowanych rtiihi- 
stei* m arynarki Wojennej P ie tr i o 
m ów ił sprawę angielsko - niem iec

czerwca oraz om ów ił treść zawa 
tego  w  dniu 18 b. ni układu an
gielsko - n iem ieckiego. W  końcu 
P ie tr i wskazał na następstwa, ja-

W ASZYNGTON, 25. 6. (P A T ).- -  
Po konferencji w departamencie skar 
bu przewodniczący komisji finaneo- 
wej senatu Harrison oświadczył że 
program nowj'cli podarków, mający 
przynieść 340 miljonów dolarów, bę
dzie dodany do projektu ustawy po
datkowej, rozpatrywanej obetnie 
przez Izby, a dotyczącej podatków 
od sprzedaży samochodów i bizuterji 
oraz od komunikacji telefonicznej i 
telegraficznej. Nu Wo wprowadzone o- 
płaty spadkowe dotyczyć bedą spad
ków od 300 tysięcy' dolarów wzwyż 
według planu, opracowanego przez 
rzeczoznawców skarbowych.

Dzisiaj popołud. prezydent Roose- 
velt podpisał oro.iekt ustawy o kre-

Kiego układu m orskiego. M in ister dla nrorram u francuskie! polity-
• _ - 1 t : __i) „ , , a l , * U rtiMn

k ie  u k ła d  może za soba pociągnąć d>T*! ch " a mórskie. A r e d y -

oznajm ił komisj . w jak i sposób 
toczyły się rokowania i s tw ier
dził. że F rancja  była o nieb po
w iadom iona. Następnie P ie tr i od 
czytał tekst noty francusk ie j ao 
rządu angielskiego z dnia 1.7-go

D w a  h e z o ł a t n e  p r z e d s t a w i e n i a

Dla uczestników konkursu „flBC-Kowin"
Dziś, w  czwartek, dnia 27 b. ni. 

oraz ju tro, t. j. w piątek, dnia 28 
b. m. odbędą się w  Operze w ar 
sżaw3kiej dwa przedstaw ien ia opfe 
letk i „H ia b ia  Luxem burg“ , na któ 
re nagrodzeni uczestnicy naszego 
konkursu oDeiowego otrzy-mają 
gezpłatne b ile ty  do lóż i krzeseł.

Do otrZymania biletu upoważ
nia zaproszenie opatrzone stempl- 
lem redakcji „A B C  - N ow in ", któ
re w  dzień przedstaw ien ia należy 
wym ienić w  kasie Opery ńa M e  
ty. Zaproszenia w ysłaliśm y wszy-

Zbliża się okres wyjazdów waka
cyjnych. Zdecydujmy się odbyć tę 
podróż samolotem

P L. L. ,.LOT“  
i  BftófGmy taęBtnrreni!

stkim nagrodzonym  pocztą. D zi
sie jsze i ju trze jsze przedstaw ie
nie w Operze należy ju ż do koń
cowych przedstawień, zam ykają
cych naszą akcję. Pozosta je  jesz
cze do rozesłan ia drobna ilość bi
letów, które w najb liższym  czasie 
otrzytnają uczestnicy konkursu, 
stanowiący część grupy o nazw i
skach zaczynających się na literę  
S. T. W. Z. Pczatem  w  ostatn iej 
wysyłce zaproszeń uwzględnim y 
wszystkie pronby reklam acje 
oraz wysyłkę dla tych zam iejsco
wych uczestników konkursu, któ
rzy dotąd nagrody nie otrzym ali.

W. P. Henryk Artzt (Nabielaka 3) 
Wysiane do Pana zaproszenie piocztą 
zwróciła nam z adnotacją: „Adresat 
nieznany". Prosimy więc uprzejmie o 
poinformowani- nas o przyczynach 

I niedor'uzerur listu i ew . podanie no- 
| wegó dokładnego adresu.

ki m orskiej. Po  wysłuchaniu wy
wodów  m in istra kom isja uchwa
liła  rezolucję, która stw ierdza, że 
układ angielsko - n iem iecki 
jest sprzeczny z traktatem  W er
salskim, przez co F ran c ja  odzy
skuje całkow itą swobodę działa
nia w  dziedzin ie zbrojeń  mor; 
Skich.

Kom isja  domaga się od rządu 
pow zięcia  środków celem wzmoc
nienia eskadr francuskich na O- 
eeanie A tlan tyck im  i na Morzt. 
Sródziemnem i do podniesienia 
sił m orskich na tych wodach do 
poziomu, któryby zagwarantował 
bezpieczeństwo kraju*

R e k o m  l o t u
Francja— Am er. Połudn.

P tRYŻ, 26.0. PA T . Samolot poi i -  
tofry, kursujący pomiędzy Francją, 
a Ameryką Południową, który wyle
ciał 23 b. m. o godz. 3 cj rano Wed
ług c/.itsu Srcdnio-curope.jskiego, wy
lądował na lotnisku W Lc Bourget 
wczoraj o godz. 22-ej. Jest to naj
krótszy cżas przelotu, laki dotych
czas samoloty pocztowo osin.tięly' na 
tej trasie. Ustanowiony dotychczas 
czas byl o 11 godz. 10 min dłuższy.

ty te wynoązą 460 miljonów dolarów.

Suma ta zużyta zostanie na budoWf 
24 okrętów, na zakup 555 samolotów,

390 tysięcy bezrobotnych
Wedle stanu z sojiofy 22 b. ra. w 

biurach pośrednictwa p.-aćy' byłe za
rejestrowanych w całem państwie 
289.805 bezrobotnych, t. j. O 7.340 
rnnicj niż w tygodniu poprzednim.

Spadek bezrobocia jesl więć w tym. 
roku bardzo wolny. W  poszczegól
nych okręgach zmniejszyła si<“ licz
ba zarejestrowanych bczrobwrroh: 
w Warszawie o 22 (do 26.934*), *" 
okr. warszawskim o 1.278 io 
9.123), w Sosnoweu o 542 (dó 
-26.794), na G. Śląsku o 1.348 (do 
117.988), w Poznaniu o 388 (do 
9.611), natomiast uległa powiększe
niu w Lodzi (o 471, do 34.0;:.i )  i ó- 
kręgu łódzkim (o 239 do 9.297).

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 26 czerwca

Dewizy: Belgja 89.30: Hoiaiidja 
359 85; Kopenhaga 1I6.6U; LónJyn 
26.11; Nowy Jork 5.28; Nnwy Jork 
(h ,bel) 5.28 i 1/4; Oslo 131.10; Pa
ryż 34.98 i poł; Praga 22.13; Szwaj- 
carja 173.00; Sztokholm r-^.óS; Wio
chy 43.73; Berlin 2 i 3.10. Obroty 
iniiiei, niż średnie, tendencja niejed
nolita.

Banktioty dolarowe w omo.iich po
zagiełdowych 5.26 i pot. Ri bel .loty 
4.72 — 4.71 i pól. Dolar zfotv 9.11 i 
pól. Gram czyrStego ztota 5.9244 Mar 
ki niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 178 : 3/4. Funt szterl. 
(oanknoty) w obrotach prywatnych 
26.10.

Papiery' procentów :: 7 proc poż.
stabilizacyjna 67.50 — 67.25 - i 7.38, 
odcinki po 50U doi. 67.75 — 67.50 tw 
proc.); 1 proc. pąństv poz. premjó- 
wa dolarowa 53.25 — 33.00- 1 proc. 
poż. konwersyjna 66.75 — 66.80 - 6 
proc. poż. dolarowa 80.88 — 81.00 
(w  proc.); 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 94.00 proc.). 8 proc. oHitr. 
Banku gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 7 
proc. L Z. Banku gosp krai. 83.25; 
7 proc. oblig. Banki, gosp. kraj. 
83.25; 8 proc. L. Z. Banku rolnegd
94.00; 7 proc. L Z. Banku rolnego
83.25 ; 7 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. poi. 82.00 ( w  proc.), 4 i pól 
proc. L. Z. Ziemskie (drobnć odcinki) 
49.00; 5 próc. L. Z. m. Warszawy
(1933 r.) 58.25; 5 proc L. Z m Lu-

olina (1933 r) 42.25; 5 £ cc. L Z ,tl. 
Piotrkowa (1933 r.) 47.2o, 5 iróe. 
L. Z. m. Radomia '(1983 r.) 41.(0. „

Akćje: Bank Polski 90,50 -ę. 93D0; 
Węgiel 1175; Ostrowiec 16.25;. Sta
rachowice 35.00 —  25.25 -  35.1,0. 
Tendencja przeważnie ntócrtiejsta dla 
pożyczek państwowych, Listów Za- 
uawraych i akcji.

W  obroń ch prywatnych 7 pfrOv. 
śląska pożyczka dolarowa 73 i 3/4 
(w  prucj.

W a rs z a w sk a  
GIEŁDA Z B O lO W A

N «  wczorajszem zebraniu gieł-łf 
zbożowo - towarowej ■* Warizawić 
ogólny obrót wyniósł 712 Ksnńji "  
ter i żyta 162 toiny. No‘ oy'ano sa 
100 klg. nary tek wagon Warszaw3 • 
pszeni-a jara czers'. szklista .6,50- 
17, jednolita 16,50— 17, ibiera"* 
16— 16,50, żyto I-szy St. 12,25— 12,50, 
ł l  12— 12.25, owie« I st. 10.25—
16.75, II 15.75— 46.25 IU 45,ńo —
15.75, jęczm ień  g a i. 1 15.75— 16.25, 
I I  15.25--15.75, H I it.75— 15-25, 
groch  polny 23— 25, YictóriA S7— 
mąka pszenna gat, I-A. 32— 35, J-R 
29- 82, I-C 27— 29. I-D^25— ? (, 1-L 
23— 86. It-B 21— 23, ‘ I D 20 -21, 
f l .p  19- 20. rl-G 18 -19, |H-Ą 13 — 
14, żytnia gat. I do p5 próc. 22^ -23, 
dó 65 t>re«. U U>-^k7. ftM - 
« *  16,5n— 17,50, pójlódńia 13 - 14.



Mr 18] ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 3

Około 5 zł. na osobę miesięcznie
P  r z e r a i a j ą c e  c y f r y  w i e j s k i e j  b i e d y

0  warunkach gospodarczych I przystosowali, żc 'edyną ich rny-
ws-i dowiadujem y się z licznych 
reportażów  zestawień, statystyk, 
obejm ujących poszczególne dzie
dziny i poszczególne tereny ży -ia  
ludności w ie jsk ie j. Ciekawem u- 
zupełnieniem  tych danych, są ze
staw ienia ogólne, wskazujące ja 
skrawo nędzę w iejską ju ż nie na 
poszczególnych terenach, ale ca
łości według pewnej średniej.

D E PR E S JA  I NĘD ZA

Najieps<zą ilu stracją  depresji i 
upadku życia ekonomicznego wsi 
jes t zestaw ien ie przychodów i roz 
chodów gospodarstwa roln. szaco 
wane na podstaw ie obrachunku r 
jednego hektara ziemi użytkowej, 
p rzy liczeniu za średnią gospo’ 
darshwa od dwu do p iędziesieciu  
hektarów*. Ogółem przychody z 
jednego hektara użytku, wynoszą
ce w r. 1928-29 liczone były  sumą 
blisko 506 zł., podczas gdy w 
1933-34 r. sumą zaledw ie 144 zł. 
Spadek w ięc  zgórą trzykrotny. 

(Zestaw ien ie  powyższe zostało do 
konane w pracy inż. J. Cużytka p. 
t „Po łożen ie  gospodarstw  w ło 
ściańsk ich "). N a  pracę tę zwraca 
uwagę C. D ederko ,' omawiajcie 
„R zeczyw istość w ie jsk ą ").

ślą jes t coraz to prostsze i coraz 
tańsze gospodarowanie. To też w 
w ielu okolicach kraju spotykamy 
się ju ż z krańcową gospodarką 
ekstensywną, prowadzoną w  spo
sób pierwotny.

N ic  dziwnego, że w  tych w a
runkach coraz m niej m łodzieży 
w ie jsk ie j dociera do szkół śred 
nich, że dzieci chłopskie na uni
wersytetach stają się rzadkością.

N ie  byłoby to zjaw iskiem  kata
strofalnemu gdyby nie dalsze obni
żanie się konjunktury i pogłębia
nie kryzysu, gdyby można było o- 
czekiwać, że ludzie ze wsi, którzy 
dotarli do szkół średnich a w  każ 
dym razie przeszli szkołę nizsz.ą 
organizu ją w ieś, przystosowują 

ją  do nowych warunków pracy, 
podnoszą ją  orogą ośw iaty roln'

a fata lna polityka społeczna i go
spodarcza z jednej strony unieru
chamia te siły na wsi, któreby 
m ogły prowadzić aktyw ną. poży
teczną działalność, a z drugiej 
strony sprzyja  pogłębianiu się nę 
dzy w ie jsk ie j i odpływow i jedno
stek czynniejszych do przeludnio
nych m,ast, gdzie zw iększa ią one 
kadry pracu jącego proletarjatu ,

czej i uwspółcześniają. Tych jed -1 za nędznem wynagrodzeniem , albo 
nak w ysiłków  zupełnie nie w id a ć ,1 też mnożą kadry bezrobotnych.

W lrśd Mism
Zastanaw ia jąc się w  lw ow skiej krajów, które borykają się z trudno

ściami walutowemi” .
O św iadczając, że „n ie m amy— 

zdaje się —  szczęśliwej reki w 
zaw ieraniu  umów handlowych-1, 
autor zw raca uwagę, że i naszz 
polityka zagrar,,czr,a nie sprzyja  
zbytnio eksportowi polskiemu:

„C h w ili"  nad przyczynam i kur
czen ia ' się naszego wywozu zagra 
nicę, Dr. F. Rotenstreich  zwraca 
uwagę na szereg istotnych pod 
tym względem  niedom agam

„Co ma n. p nasz eksporter jaj z 
wywozu do Hiszpanji —  czytam) — 
gdy rzą"d hiszpański nie przydziela 
dewiz na zapłacenie za ktip;ony u 
nas towar?... Nic nie mamy z towa
rów sprzedanych ao Niemiec. Biorą 
towary, ale nie ptacą... Z tych wzglę
dów maleją iranzakcje i z Rumunią, 
Wiochami, Węgrami, Jugoslawją, nie 
ma widoków na eksport i do innych

Na onegdajszem

Ostatnie głosy w walce
o  o r d y n a c j ę  w y b o r c z ą

posiedzeniu Sejmu w dalszej dy 
skusii ogólnej przemawiał przed 
śftawigieł P. P. S. pos. Żuławski. 
Zarzuca on obozowi rządowemu zu- 
pełny brak programu, Dopóki zyi 
Marsz. Piłsudski —  mowi p. żu
ławski —  kryliście się za jego auto
rytetem, wierzyliście,że naród pójdzie 
za jego idelologją, jego nazwisko sta, 
czyto vam za program. Czy naród 
poidzie za panami Podoskim, Carem 
i Stawkiem? To nie są autorytety. 
Programu me macie, autorytetu też 

nic pozostaje

popotudniowern zastanowić, jak ma się ustosunkować 
do wyborów.

Pos. Rotenstreich, z Koła Żya., o-

me macie i nic wam 
t jak za wszelką cenę odgrodzić się od

Lata dobrej konjunktury, pod- Iu. In.°śc'. Wskażcie choć jerfjjo zagau 
, , , ee ■ nieme, ktorebvscie rozwiązali zgodnie

noszą dochouowosc gospodar ,tw ^ , prawe,m f ^  ludność.
przedewszystkiem  przez produk-i' U{os m  |awach BB. _  konstytu_
cje roślinne i hodowlane. Chodzi ii cja
tu głów n ie o ogrodow izny, bar-J p0s żuławski —  Konstytucja była
d~iej rentowne w  uprawie i o ho- uchwalona pogwałceniem prawa i re-
dowlę, która w  okresie kryzysu gula.ninu, ale mówić o tem nie wol-
kurczy się gatunkowo, ilościowo 9 Z  ̂ sądzicie panowie, *.e do rzą-

J v \ dzema wystarczy konfiskować -----
jakościowo

BEZ IN W E S T Y C Y J

A teraz rozchody? Na tak nie- 
fbędne w  gospodarstw ie czynniki 
jak  inw estycje, spłatę długów i 
procentów, paszę, nawozy i t. p. 
wydatki spadły z 374 zł w  r. 
1928 i 1929 na 95 zł. w  r. 1933 34. 
Obniżka rozchodow wynosi śred
nio w  tym okresie 74 i pół proc., 
co daje m iarę zm niejszenia inwe- 
stycyj gospodarskich o trzy  
czwarte.

W Y D A T K I O SO B ISTE :

1 ZŁ. N A  M IE S IĄ C

Jak w  rym czasie przedstaw ia
ły  się wydatki osobiste członków 
rodziny w okresie, gdy na podnie
sienie produkcyjne w arsztatów  
sumy coraz w yraźn ie j topn ieją? 
W vdatki osobiste snadły na prze
strzeni od r. 1927 28 do r. 1932- 
34 o 64,5 proc. i w tym ostatnim 
roku w yraża ły  się skromną cy frą  
48,7, czyli licząc śreanio rodwnę 
pięcio lub czteroosobową w ynosi
ły  rocznie na jedną osobę l f< do 
12 zł. (t . j. koło 1 zł. m ies ięczn ie ). 
O czyw iście są to normy przecięt
ne, od których znajdujem y odchy
lenie i w  jedną i drugą stronę. 
Zdarzają się wypadki, że ta śred
nia redukuje się czasami, aż do 
trzech czwartych wym ienionych 
sum

3 Z Ł  70 GR. M IE S IĘ C Z N IE  
N A  U T R Z Y M A N IE

Na utrzym anie jednostki na 
*csi licząc gotówką to, co ona spo
ży je  z w łasnego gospodarstwa o- 
raz opał i św iatło, wypada w i 
1933-34 —  44 zł., gdy w  1928-29 
wypadało 111 zł., a w ięc praw ie 
trzy razy tyle. 44 zł. rocznie to 
n iew iele w ięce j od 3 zl. 70 gr. 
m iesięcznie na całkow ite utrzyma 
nie jednostki.
Słusznie też zw raca się obecnie 
uwagę, że przy tak niskich nor
mach wydatków, a cc. zatem 'dzie 
i konsumeji n? wsi nietylko odbi
ja  się to fa ta ln ie  na całym na
szym system ie gospodarczym , ale 
rów n ież bardzo znacznie obniża 
nasze warunki obronne, stwarza 
jąc  stan rzeczy, przy którym  nu- 
te r ja ł rekrucki kw aD fikow any do 
służby czynnej jes t coraz słabszy 
Oczyw iście człow iek  głodi iący, a 
driś g łodu ją  całe rzesze w iejsk ie, 
nie może posiadać takich zaso
bów zdrow ia i energ ji, któreb; od
pow iadały chociażby przeciętn ie 
normom i w ymaganiom.

W ydatk i tego rodzaju, jak  na 
odzież, lekarza, gazety, tyton, 
wódkę, cukier, kształcenie dzieci 
również zm niejszyły się od r. 
1928-29 bardzo znacznie.

W IE Ś  W  L IT E R A T U R Z E

Organizm  wsi pogrążony jest 
w letargu , w ieś całkow icie nie po
siada jak ichkolw iek  czynników 
aktywnych, bierność tak s!ę u- 
powszeenniła, a ludzie tak do niej

areSf
tować, stosować, represje? Od tych, 
którzy rządzą, iudnośc w yniaga roz
wiązania zagadnień gospodarczych, 
domaga się pracy i chleba. Macie silę 
fizyczną, ale praw moralnych n;e ma
cie. Reprezentujecie nie ludność, lecz 
wasz nagi interes grupowy.

W  zakończeniu pos. Żuławski za
powiada walkę o organizację pań
stwową, któraby służyła celom, dla 
których jest przeznaczona, i wyraża 
nadzieję, że wróci sprawiedliwość, 
słuszność i postęp.

Pos Buak (Ukr.) uważa, że pro
jekt obecnie omawiany nie może ure 
gulować kwestii narodowościowej w 
Polsce. Domaga ; ię nadania ziemiom 
ukraińskim szerokiej autonomji tery
torialnej.

Pos. Tempka (Chrz Dem ) tłuma
czył'takt. że tego rodzaju projekt po
chodzi od najbardziej partyjnego klu
bu, który poza BB me widzi w całem 
społeczeństwie polskiem. .żadnych sil 
twórczych. Tylko przy takim projek
cie Blok może mieć nadzieję utrzyma 
nia się jakiś czas przy władzy, ale 
nip ma to nic wspólnego z dobrem 
państwa.

Znacznie gorzej jeszcze przedsta
wia się sprawa ordynacji wyborczej 
do Sejmu śląskiego. Konstytucja 
wprowadziła taką zmianę do ustawy 
ustrojowei śląskiej, że właściwie au- 
tonomja Śląska zostaje -niesiona. Mi
mo to utrzymany został art. 14-ty 
Konstytucji śląskiej, który powiada, 
że Sejm śląski uchwala także ordyna
cję wyborczą. Do Sejmu śląskiegr 
wpłynął projekt rządowy ordynacji 
wyborczej, który stoi zupełnie na in
ni m stanowisku, niż obecny projekt 
BB. Nic nie stoi na przeszkodzie zwoła 
niu Sejmu śląskiego i uczynienia za
dość konstytucji śląskiej.

W  zakończeniu pos. Tempka oj 
świadczył, że jeżeliby projekt ordyna
cji zostat uchwalony. Chrzes' ij.ińskn 
Demokracja musiałaby się głęboko

świadcza, że żydzi uważają projekt 
za próbę pozbawienia ich praw. W  
najlepszym razie otrzymają zaled 
wie 1,6 posłów, podcz&o kiedy Tano 
wia 10 proc ■ ludności. Głosować bedą 
przeciw ordynacji.

Rad) kał ukraiński, pos. Matczak, 
wypowiada się również przeciw pro
jektowi, a za projektem socjalistycz
nym. Oświadcza, że jeżeli przejdzie

O D PO W IE D Ź  
KA

W IC E M  ARSZAŁ- 
C A R A

Z mówcam’ opozycji polemizował 
obszernie wicemarszałek Car. Ana
lizując przyczyny, dla których mię
dzy opozycją a obozem "ządowym 
wytworzył się rozłam nie do pogodzę 
nia, wyraża przekonanie, że konflikt 
jest istotnie bardzo głęboki Jest je 
den świat tu reprezentowany, który
by można nazwać gasnącym, dla któ 
rego rzeczą nieodzowną i podsta
wową jest partja. Jest to świat, któ-

p-ojekt BB, cc ukraiński lud pracuji I r/ traci na terPni‘e j jest świat ńnifei, 
cy me będzu mia> zadneg nteresu | U6r] oczy ,)tw^rte na rzeez/wi-
w  braniu udziału w tak niepoważnej 
zabawie

Komunista, p o s. Rosenberg, został 
za treść swego przemówienia kilka
krotnie przywoływ „ny do porzą iku 
prztz marszałka Sejmu. W  końcu 
marszałek odebrał mu głos, ponieważ 
zaś wezwania tego nie usłuchał, zo
stat wj prowadzony przez straż mar
szałkowską ’ wykluczony z posiedzeń 
na przeciąg jedni gc miesóąca.

P o : .  BiUner (K l. Chrzęść Ludowy) 
stwierdza, że po raz ostat.ii nieza
leżni posłowie mają możnorć argu
mentowania w Sejmie. Jeśl: obecny 
projekt ord) nacji będzie uchwalony, 
to w przyszłym Sejmie wszelkie ar
gumenty się skończą, a rozpocznie 
się rozgrywka w kraju. Wykazuje w 
obszernym wywodzie, że projekt na
rusza obowiązującą konstytucję.

Poco taki Sejm —  Pyta —  skoro 
nie będzie ón odpowiednikiem inołe- 
czeństwa? Wyborca jest częściow-o 
zrdowolony, jeżeli jego przedstawi
ciel w parlamencie przedstawia jego 
poglądy i walczy o nie choćby nawet 
bezskutecznie. Bez tego niezadowole
nie mas będzie musiało ,ryładowa_ć 
się poza parlamentem. Jeżeli spój 
rzeć na te iskierki, które dziś wybu
chają w Polsce, to im mniejszy wy 
raz niezadowolenie znajdzie naze 
wnątrz, tem wiekszj będzie narastać 
opor w społeczeństwie.

Przestrzegając przed skutkami no
wej ordynacji, powołuje się na wy
mowny przykład Jugosławji. Kończy 
wyrażeniem przekonaria, że żadne ar 
guinenty nie [i„mogą. alt w tych cięż 
kich chwilach krzepić bedzie wiara, 
że naród polski jednak zwycięży, a to 
dlatego, że przetrwał ustrój cara Mi
kołaja, to przetrwa i ustój Cara Sta
nisława.

Pos. Saengier ( Kl. Niem.) oświad
cza, ze ordynacja nie da mniejszo
ści niemieckiej możności otrzymania 
ani jednego mandatu, dlatego Niemcy 
wt-óuwiadają się przeciw projektowi.

Barr.zo gwałtownie przeciwko pro- 
jekto’ wystani! nos. n-Tiroch, przed 
stawiciel nowego Str. Chłopskiego, u- 
iworzoner ■ z sece.sjonistów klubu Lu 
aow ;go Zapowiada on. że wrazie u- 
cowale va ordynacji Str. Chłopskie 
nie weźmie udz.ału w komedji wybór

stość. Przed państwem wieku XX-go 
stają nowe, skomplikowane zadania 
i Konieczność zbudowania ustroju, 
stwarzającego podstawę dla państwa 
mocnego i autorytatywnego.

-  My —  mówi pos. Car —  nie 
zawahaliśmy się nr.ied żadnemi roz
strzygnięciami, jeśli dyktowane one 
były przez konieczności państwowe 
Paurt w autorytatywne nie da się 
pogodzić z wszechwładzą partji. Po- 
tmrując się ne szereg opinij polity
ków zagranicznych, na wywiad 
marsz. Piłsudskiego o^az na książkę 
Daszyńskiego, dochodzi do wniosku, 
że partje muszą oyć wyrzucone poza 
nawias życia polskiego.

IN N I  M Ó W C Y

Pos. Komarnicki (Kl. Naród.) pod
kreśla, że Sejm jakim obóz rządo
wy chce go stworzyć, tylko do cza 
su może talszować opir • publiczną, 
bo masa ludzka ma swój ciężar ga
tunkowy i chociaż jest on ciężki, to 
jednak niezadowolenie go poruszy i 
wtedy zwali wszystko swoim cięza- 
reem. Do zagadnień reiormy ordyna
cji wyborczej należy przystępować u- 
czciwie, bo nie jest to kwestją parla
mentaryzmu, lecz rzetelnego odbicia 
nastrojów w społeczeństwie

Reforma taka musiałaby się oprzeć 
na współczesnych wielkich ruchach 
narodowych. Przyszłość jest nie w 
państwie policy jnem, lecz w państwie 
narodowem

Pos Arci? tewski ( PPS) zarzuca o- 
bozowi rządowe mu. iż wytworzył ta
kie warunki, iakichby żaden partyjny 
parlament nie stworzył. Dygnitarzom 
podwyższono place, obywatelowi zaś 
dano obcięcie zarobków i świadczeń 
socjalnych, wzrost podatków, a teraz 
pozbaw.a się go wpływu na pństwo.

Pos. Stanisław Stroński (lei. Na
ród.) przypomina oświadczenie prem
iera Sławka, że zasługę nowej ordy-' 
na< i wyborczej w znacznej mierze na 
leży przypisać p. Kozlowskńmiu. Je.it 
ro bardz' prawdopodobne, gdyż o. 
kozlowsk' jest archeologiem, a ta u- 
stawa zionie w ykopaliskiem. W  Gre
cji na 700 lat, a w Rzymie na 500 lat 
przed Chrystusem przepracowano już 
wszystkie te sposoby odsuwania nn-

przedewszystkiem  do dawnych to 
w arzyszy partyjnych  —  socja li 
stów, oraz pos. D ługosz, który 

stawał w  obronie ord ) nacji i do
wodził, że wieś p rzy jm ie ją  z za
dowoleniem,

D YSK U SJA  SZCZEG Ó ŁO W A

W  dyskusji szczegółowej zabie
rali głos wyłączn ie przedstaw icie 
le opozycji po ki'ku przy rozdzia
le rro jek tu . M. in. pos:. Stanisław 
StiMński zw rócił uwagę na tw ie r
dzenie posłów BB, że zm niejszenie 
liczby posłów jes t dużeni pośw ię
ceniem z ich strony. N ie  sądzi, 
aby było tak duże. Do te j pory 
klub rządow y m iał 240 posłów-, 
teraz bedzie m iał 208.

Pos. W ierczak  uważa, że łudź 
posiadający poczucie godności c- 
sobistej nie będą nawet chcieli wy 
staw iać swoich kandydatur, a 
pos. Piotrow-ski z PPS  nazywa pro 
jek t „ukoronowaniem  systemu, 
który od 9-ciu lat gnębi Po lskę". 
Obóz rządowy wyszukał dem ago
giczną form ułę walki z partjam i, 
a cóż jak nic partja  dała Parjerę 
ludziom, którzy są dzisia j na naj 
wyższych stanowiskach, nie w y
łącza jąc p prem iera Sławka. Tak 
należy sprawę postawić, a nie 
m ówić frazesów  o rzekomych prą
dach, nurtujących Europę.

Pos. C zeiwertyński stw ierdza o 
gó lny głos wsi, że według nowej 
ordynacji w yborczej w ybory bę
dą jeszcze m niej uczciwe, n iż do- 
dychczas.

Dyskusja zakończyła się o godz. 
1.20 po północy. Podczas ostatnie 
go przem ówienia posłowie PB  prze 
p row adzili badanie sali i przeko
nali się, że ilość posłów stronni
ctwa rządowego jest m inimalna. 
To zapewne spraw iło, że głosowa 
wanie odłożono ao dnia dzisiejszo 
go.
• Następne posiedzenie w j zna
czy] p. m arszałek na dzis, godz 
10.30 rano.

Pos. M atuszewski C P P S ): —  A 
może o szóstej?

Marsz. Św ita lsk i: —  P rzyw o łu 
ję  pana do porządku z zapisaniem 
do protokułu.

Zdaje się, że Czesi dostaną teraz 
znaczną częśo zamówień, którech spo 
dziewat się przemysł polski... 2 u- 
mów kulturalnych z Węgrami i Niem
cami ma robotnik i przemysł polski i 
cale gospodarstwo polskie bardzo 
mato... Jeśli me chcemy dopuścić, aby ,, 
nasz eksport cotal się w dalszym cią
gu, musimy w poIit>ce zagranicznej 
myśleć gospodarczo. Nie pcmote 
nam żaaen orygmalny pomysł w Doli 
tyce zagranicznej, gdy w polityce go-.., 
spodarczej okażemy się oryginalm-mi 
w zatracaniu rynków zbytu”.

bojkotowania wyborów i zapowiada, 
że tych, którzy w imieniu chłopów sta 
na na listach kannydatów, Str.

S y t u a c j a  w  G d a ń s k u
c o r a z  b a r d z i e j  s k o m p l i k o w a n a

Z Gdańska donoszą 
Na tle dew aluacji guldena i po

g łęb ia jącej się n iepewności w alu 
towej, u lęgła zaostrzeniu wewn. 
sytuacja polityczna w Gdań
sku. S tronnictwa opozycjjne, cen
trum i partja  socja listyczna, pod
ję ły  kampanję przeciw  h itle row 
skiemu senatow i woinejco miasta, 
zarzucając mu rozrzutną i rujnu 
jącą  wolne m iasto gospodarkę f i 
nansową. Mimo teroru partji rzą
dzącej, agitacja  opozycji znajdu je 
coraz większy oddźwięk wśród lud 
ności.

W  kołach politycznych Gdańska 
w ie lk ie  w rażen ie w yw ołała  w iado
mość o zerwaniu polsko - gdań
skich rokowań w  spraw ie wałuto-

Dnia 12 lipca r. b. przybędzie 
do W arszaw y szereg wycieczek 
m łodzieży polskiej z zagranicy, le
czących ogołpm ponad 5 tysięcy 
osób. W ycieczki przybędą z kra
jów  europejskich i zamorskich 

Prezyden t m W arszaw y wyda

crei, v żywa chłopći do masowejrn rodu od up/awnień wyborczych, a ze
. sztUC7ek takich, jak tutaj, już wów
czas korne v kwadrygaćh się śmiały. 

~ P a n o w i e  Podoski i Car powoływali 
Chłopsku: potraktuje, jako zdrajców. ^ ię na ś. p. Jozefa Piłsudski :go. 1 w

1 ■' —  tej mięrze istnieją doświadczenia. Jul-
jusz Cezar przestał żyć w marcu ro 
ku 44-go pized Chrystusem, a 4 ma
ja tegoż roku Cycero pisaf w liście do 
4nyka: ,,7a życia Cezara byio swo
bodniej, ale teraz na każdym kroku 
zachodzą nam drogę nietylko posta
nowieniami, lecz i rzekomemi pomy
słami i zamiarami Cezam.” W  tym sa 
mym czasie nazywano eharonitami, t. 
i. pogrobowcami urzędników, miano
wanych na podstawie sfałszowanych 
poleceń Cezara.

Największem ziem jest odsuwann 
.. t.odu oi wpływ u ra losy państwa. 
Niema większego grzechu, jak odda
lać naród od wpływu, wszczepiać mu 
w duszę zwątpienie i s: ydzić z jego 
praw i odpowiedzialności obywatel
skiej.

B marszałek pos. Trąpczyliski wska 
żuje na atalne zjawisko czasów po- 
majowych jakiem jest zanik ‘moralno
ści, który przeniósł się również i na 
teren polityczny. Odbii się na wybo 
rac li w r. 1928, a w r. 1930 przyniósł 
szereg nadużyć wyborczych.

Ustawa konstytucyjna przeszła pra 
wrm kaduka do Senatu. Przyszły wy
bory do rad gminnych. Głowiono się, 
czemu przy tych wyborach dokonano 
tylu oszustw. Co komu zależy na tem, 
jaki w jakiejś wsi będzie sołtys lub 
wójt. I przekonano się teraz, żt te 
oszustw: miały na celu wybory do 
Sejmu. Gdy uporano się z Konstytu
cją, przyszła pora na ordynację. Zwy
ciężyła zasada, że lepiej niehonoro- 
wo, ale zdrowo. Panowie twierdzicie, 
że macie za sobą społeczeństw). ą ja. 
że przy uczciwych wyborach klub BB 
mógłby, zawrocie jednym -u.obusem. 

Przem aw ia li następnie dwaj po 
słow ie BB Pos. M arjan M a linow 
ski, który odgrzew ał dawne pre-

wej. Dotychczas niew iadom o, czy 
i kiedy rokowania tr  będą na no
wo podjęte.

U trzym uje się w  Gdańsku prze
konanie, iż h itlerow ski senat w o l
nego miasta k ierował się w  ukła
dach z rządem polskim  wskazów
kami, otrzym anem i z Berlina. Tak 
tyka senatu gdańskiego w kwestji 
walu tow ej m iała byc ustalona w 
czasie pobytu prezesa Banku Rze
szy, dr. Schachta, w  Gdańsku. 
Jak się zdaje, senat wolnego zmie 
rza przez grę walu tow ą do osiąg
nięcia celów politycznych.

R ygory  dew izowe pogłęb iły  w 
Gdańsku depresję gospodarczą i 
spowodowały zam arcie transakcji 
handlowych z zagranicą.

M ło d zie ż to ls k a  z  zagranicy
w  W a r s z a w i e

12 lipca popołudniu p rzy jęc ie  na 
ratuszu d »  tysiąca uczestników 
wycieczek m łodzieży, w ieczorem  
tego dnia odbędzie się w F ilhar- 
monji uroczysty koncert, pośw ię
cony muzyce polskiej.

t y j ą c a  em igiantów
z Francji

W  ostatnich dniach przybył do „ 
Polski zdawna sygnalizow any . 
w iększy transport emigrantów-, . 
wynoszący około l.OOl) osób, spo- . 
śród których 600 osób p rzy jecha
ło do Poznania specjalnym  pocią
giem  francuskim . Są to przeważ-... 
n;e robotnicy z okręgów  przem y
słowych m etalurgicznych i górn - 
rzych. Em igranci nie posiadają 
przeważnie żadnych środków f i 
nansowych. M ienie ich składa się 
ze skromnych mebli, oraz z regu
ły  praw ie z row erów  i maszyn do 
szycia.

Transport p rzy ję li w  Zbąszy* 
niu delegaci poznańskiego urzę
du wojew ódzk iego, o r2z w o je 
wódzkiego biura Funduszu P-acy 
w Poznam u. W szystkim  przyby
łym em igrantom  rozdano b ilety 
kolejowe do m iejsc zamieszkania. 
N icposiadającym  żadnych środ
ków- na podróż udzielone zostałv 
zajiomcgi.

K ierow n ictw o akcji dożyw iania 
objął Polsk i Czerwony K rzyż w 
Poznaniu.

A.

Incydent graniczny
chfńsko-m andturski -J,

H S IN  - K IN G , 25. 6. (P A T ) .  
W ed ług nade.szłych tu w iadom o
ści 500 żołn ierzy chińskich p rze
kroczyło jakoby w c zo ra j, gran icę 
prow incji Czahar na północ od 
Tuszikou i po przejściu  na tery
torjum  Mandżuko zaatakowało '  
n iew ie lb ł oddział straży pogra
nicznej.

Szczegółów  starcia dotychczas 
brak, w iadomo jednak, że oddz‘ ał 
straży gram cznej pom osł dość 
znaczne straty. Japońskie w ładze 
w ojskowe przesła ły  gen. Doihara 
polecenie energicznego zaprote-,a 
stowania u nowego gubernałora ,^  
prow incji Czahar. *-T.

, . r, .fr

Jak p. Moraczewski za w a r ł ko m pro m is
w  s p r a w i e  o r d y n a c j i  w y b o r c z e ]

pracowników umysłowychJak się dowiaduje agenc ]a Press, 
w ostatnich dniach odbyła się u pre
mjera Sławka konferencja, w którei 
wzięli udział ministrowie Kościał- 
kowski i Paeiorkowski, r\ icemarsza- 
lek Car L poseł Podoski oraz b. min, 
Moraezewski, posłowie Wojtek-Maii- 
nowski i Pączek, b. poseł Gardecki, 
jako przedstawiciele ZZZ.

Konferencja dotyczyła projektu 
ordynacji wyborczej do'Sejmu i do
prowadziła do kompromisu, który 
j rzcz grupę b. min. Moracz.ewskie- 
go został zaakceptowany. Kompro
mis znalazł wyraz w poprawce po- 
sia Madejskiego do projektu ordy
nacji, uchwalonej na środowem po
siedzeniu Sejmu.

W  komentarzach do tej poprawki 
działacze grupy b. m:n. Moraczew- 
skiego podnoszą, iż zapewnia ona do
stateczną reprezentację świata pra
cy w kolcgjneh wyborczych przez 
postanowienie, iż na 2 członków ko
legjum, delegowanych przez rady 
miejskie lub rady gminne w okrę
gach robotniczo-przcmysłowych, przy
paść ma 1 przedstawiciel pracowni 
kow fizycznych, delegowany przez 
związki zawodowe, a na 2 członków 
kolegjum, delegowanych przez 
związki robotniczo, jeden delegat 
onrartlzacyj zawodowych pracowni
ków umysłowych. W ten sposób sto
sunek delegatów robotniczych do de
legatów rad miejskich w kolegjum

legatów 
25 proc.

Do wyboru dedegatów do kolegjów 
w yborczych dopuszczone bedą wszyst
kie legalnie istniejące na danym te- , 
renie oiganizacje zawodowe robot
ników i pracowników umysłowych, 
przyezem stosowany ma być klucz 
wyborczy według ilości członnów o- 
płaeają^ych składki w poszczegól
nych związkach.

Ustępstwa nową ższe uznała gru
pa h. min. Moraczewskiego wy
starczające i zaniechała wobec tego 
kampan.ii przeciw projek.ow’ oT !y- 
nacji wyborczej.

Tyle agencja Press.

Okazuje się więc, że niewielki-* 
kosztem udało się zaspokoić opojf- 
cyjność p. Moraczewskiego.

B. premier Kozłow ski
kandydatem  do Sejm u  

w e  L w ow ie
W  kuluaracn parlam entarnych 

mówiono w czora j, że w  niektórych 
okręgach ustalono ju ż kandydatu
ry  przyszłych posłów  ao przy-sz- 
lego Sejmu. W e Lw cw ie  m ają kan 
ćydow ać: b. p rem jer Leon Ko
złowski, zasiadający ooecmG w  BB 
posłow ie Byrka i Dom aszew icz o

ten^je do obozu narodowego, a wyborczcm wyniesie 50 proc., a de J raz jeden żyd.
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O b c h ó d  „ D n i a  m o r z a ' '
w  W a r s z a w i e

Z in ic ja tyw y  lokalnego komite- p rzez okręg  stołeczny L ig i mcr- 
tn „D n ia  Morza'* odbyło się wczo- skiej i kolon jalnej.
ra j zebranie in form acyjne przy 
w spółudziale przedstaw ic ie li lic z 
nych organ izacyj. Ustalono nastę
pujący program  „D n ia  M orza " na 
teren ie dzieln icy hand low tj i ata- 
rom iejsk iej, oraz Żoliborzu, Mary- 
moncie, B elanach, Powązkach, Ko 
ła  i W oli

W sobotę, 29 b. m. o g. 10 m. 15 
nastąpi zbiórka członków organ i- 
zacyj społecznych, gospodarczych 
sportowych, strzeleckich i b. w o j
skowych ze sztandaram i i trans
parentami na pl. Krasińskich, ni. 
Muranowskim i pl Bankowym Z 
tych trzech punktów w yruszą ko
lumnami czwórkowem i pocnoay 
propagandowe, które dojdą do 
zbiegu ul. B ielańsk iej i Senator
skiej, gdzie połączą się i przez pl. 
T ea tra lny  dojdą na pl. Piłsudskie 
go zatrzym ają się u wylotu  ul. 
W ierzbow ej i wez,mą udział w  uro 
czystościach zorganizowanycn 
przez Stołeczny kom itet „Dnia MO 
n * “ . O g  11 odbędzie się na placu 
Teatra lnym  zbiórka samochodów 
i po jazdów  konnych, odpowiednio 
udekorowanych. Po jazdy  repre
zentować będą nstytucje h a rd '- -  
tye i przem ysłowe, utrzym ując 
kontakt z krajam i zamorskiemu 
Po jazdy  te utworzą de filadę go
spodarczą i wezmą udział w  o gó l
nej d e filad zie  zorgan izow anej

C zX k  w  lzIC

27
C TW .-R TG K

S Ł O Ń C E
w s c h ó d  za c h ó d

3 - 1 7 20-ęO

K S I Ę Ż Y C
w s c n o d  f zach ó d

n*-«io 1 7 - 1 1
D l. d n ia  D b r l o

16— 43 0 - 2

Dzi* str. Władysława 
•Jotro św. trencjsza.

Ciągle upały
Wczoraj rano trwała w Polsce na- 

śaI pogoda słoneczna o bezchmur
nym * ogól stanie nieba. Tempcratu 
ra o g. 7-ej była już dość wysoka i 
wynosiła ou 20 do 24 »t ia wybrze
żu i w południowych dzielnicach k-a- 
juj a od 22 do 29 st. w pozostałych 
okoiwach.

Najwyższe temperatury z dr.ia po
przedniego sięgały .przeciętnie 30 do 
32 st., a w T -nskawcu nawet 33 «t. 
(temperatura, mierzona w cieniu) 
Nikły opad pochodzeń1* b t z o w c  g o  
zanotowano jedynie w okolicach Cie- 

• szyna.
Przewidywany przebieg pogody ao 

południa dzisiejszego: w  dalszym cią. 
gu pogoda słoneczna i upalna ze 
skłonnością ao burz w dziemicach za 
chodnich i północnych Słabe, lub u- 
miarkowane wiatry z kierunków po 
łua mowych.

.10 b m. o g. 12 odbędzie się w 
kinie m iejskiem  akademja, a o g. 
15 b ieg naprzełaj. zorganizowany 
przez kluby sportowe. O rgan iza
cje, pragnące wziąć udział w w y
pełnianiu powyższego programu 
proszone są o te le fon iczne skomu
nikowanie się wr godz od 8 do 20 
(te l. 12 - 14 - 09)7

Warszawa -  Łomianki
Uruchomienie pociągów w  dniu 1 lipca

W ładze kolejowe, w związku z 
całkow itą przebudową szosy mo
dlińskiej postanow iły uruchomić 
lin ję  kolejow ą W arszawa - Lo 
miankj, w strzym ując jednocześ
nie. na okres przebudowy ruch au
tobusowy na tej szosie. P raw dopo
dobnie kolei będzie uruchomiona 
ju ż od 1 lipca r. b.

Pociągi będą odenodziły z bocz

nicy przy dworcu Gdańskim. Ceny 
przejazdu jeszcze nie ustalono, 
prawdopodobnie będzie jednak 
niższa od pobieranej przez auto
busy, które dojeżdżają  do pl. Zam 
kowego. Przed  uruchomieniem ko
lei do Łom ianek wykonano w szy
stkie roboty wstępne, m ianowicie, 
oznaczono przystanki, zm ieniono 
podkłady oraz wzmocniono tor.

N o w e  p o rząd ki w  elektrow ni
Z a r z ą d z e n i e  s e k w e s t r u  s ą d o w e g o

Sprawozdanie -zarządcy sądowego 
Elektrowni Warszawskiej inż. Kiih- 
na, złożone Wydz.aiowi Handlowemu 
oądu Okręgowego w Warszawie, po 
wyliczeniu uchybień poprzedniego 
zarządu Elektrowni, dotyczących 
nieprzestrzegania warunków umowy 
Koncesyjnej, podaje szereg zarządzeń 
zarządcy' sądowego w tej mierze. Za
rządca sądowy mianowicie:

I )  w y d a ł  in s t r u k c ję  o  z ak u p ac h

30-tysięczne miasto harcerzy
P r z e d  z l o t e m  j u o i l e u s z o w y m  h a r c e r s t w a  p olSK iego w  S p a lę

U> UaUach i kinach
R e p e rtu a r na dzień d zis ie js zy  

p rze d s ta w ia  s.ę n a s tę p u ją co .
Teatr W - e lk E  „ H r .  L u x t m b u r g ”

Le h a r a .
T e a t r  N a ro d o w y  w ie c z o re m  ,W a 

c h la rz L a d y  W ln d e r m e re ’  T eatr M a ły  
O b rcm a  K e y s o w e i” . Teatr P o lsk i 

.W y z w o l e n i e ’ . T e a t r  L e tn ; T y j  to  
j a "  T .  K a m e r a ln y : „ S p r a w ie d liw o ś ć 1 .

m t r  A u t o r a : „Chor, z  u r o j ę " : z
la ra c ze m . T ,  Nowy: „ S z e s n a s to la t
k a ’ .

A  t e r a z , n a  co w a r to  pó jść d o  ł 
sa*4 .Ś w ia to w id  (M a r s z a łk o w s k a  
X I I ) — „ N i e  chcę w ie d zie ć  k im  je s te ś " 
S ty lo w y  (M a r s z a łk o w s k a  1 1 2 ) —  „ M *  
a  n a t e c z u a " , A tla n tic  (C h m ie ln a  3) 
Pościg z a  cieniem  . Apollo (M a r s z a t 

.  Bw rita  TÓ6) — .B e n t a l i " .  C u p ito i 
( M a r s z a łk ó w . 1 2 5 ) —  „ U r w i s  z  W ie d 
nia" E u r o p a  ( N o w y  Ś w ia t 63) 
„ ( t a m k a * .  R i a l t o  ( J a s n a  3 ) „ M ę z -  

ty źn i w nie b ł -p ie e z n y r r  w i e k u " . 
F ilL .a r m o r .ja  ( J a s n a  5 ) „ P o w r ó t  
F r a n k e n s t e in a " .

C as in o  (N o w y  ś w ia t  40 j „ N ie d o - 
k o e - i o n s  s y m to n ja '’

r  i  l  c c i u n  Ki>6t«w*«» ii 
Ł A *  t  H w ł r r  ta lw fen
Z. 17.30 Orkiestra w ogri d ie, g. 
20 30 Wieczór Tow. Pom, Pziecom 
z Kresów z udziałem: Olgi Kamień
skiej — śpiew W. Tychowskiego — 

gitara hawajska

Strajk 600 robotnikow
asfaltow ych

Zgodni* z zapowiedzią na konfe
rencji w Inspekcji Pracy, od soboty 
strajkuje około 600 pracow .lików 
przedsiębiorstw asfaltowyoh w War 
siaarie. Powodem strajku ieot odrzu
cenie tądar.«. podwyżki plac, uważa 
nyeh przez strajkujących za niedo- 
łtated.ęne w tej gałęzi przemysłu se-
e m  owego

Inspekcja pracy podejmie nieba 
arwUe porowne staram* w celu zli- 
fcmńdowanią konfliktu.

Bczmała 30-tysięczne miasto mło 
dzieży harcerskiej, która zamieszka 
pod namiotami przez dwa tygodnie—  
to nie bj le co. Nic dziwnego, że za
interesowanie zlotem w Spalę dawno 
przekroczyło granice Polski i sięg
nęło do wszystkich zakątków, gdzie 
żyje polska młodzież, zgrupowana w 
harcerskich szeregach,

Delegacje tej młodzieży przybędą 
do Spały w liczbie ponad 3 tysiące 
ludzi. Przybędą ponadto dość liczne 
reprezentacje skautów z Anglji, Au 
strji, B dgji, Bułgarji. Danii. Esto
nji, Francji, Węgier, Łotwy, Norwc- 
g ji, Rumunji, Szwajcarji, Jugosła- 
wji i inne —  w łączne liczbie około 
2500 skautów Niektóre przybędą 
wcale lk-znomi grupami, W ęgry — 
bOO, Łotwa —  150, Rumunja —  300 
i t. d. Włochy w charakterze gości 
zamierzają wysłać spory zastęp swej 
młodzieży, zrzeszonej w „Balill ', ce
lem zapoznania się z dorobkiem hai ■ 
cerstwa polskiego.

HARCERZE I  H A R C E R K I

Przygotowania zlotowe są na u- 
kończemn. W  tej chwili 200 harce
rzy kończy budowę dzielnicy handlo
wej zlotu, dwu mostów i kładek na 
Pilicy, nowoczesnego kąpieliska na 
100U osób i innych urządzeń zloto
wych. Dotąd zostały wykonane dro
gi. prace kanalizacyjne, oświetlenie 
elektryczne, magazyny materiałowe i 
żywnościowe.

Sam £lot dzielić się będzie właści- 
w,e na dwa s&modz.elne zloty'. Zlot 
harcerek na południe od P ilicy i Zlot 
harcerzy d ł nółnoc od Pilicy, pod 
naczelną komendą, na której czclc 
stoi sędzia Antom Olbromski, na
czolnik harcerzy z Warszawy. Zlot 
harcerzy dzielić się będzie na 10 doo- 

obozów oo 2 —  3 tysiące ludzi każ
dy',, które prowadzić będą samodziel
ną gospodarkę, otrzymując od kwa
termistrzostwa konty ngenty matert

jalów żywnościowych i sprzętu. Do 
każdego z podobozów przydzielone 
będą reprezentacje poszczególnych 
państw obcych, w celu ściślejszego 
nawiązania nici przyjaźni między 
skautami obcymi a harcerzami pol
skimi.

„ P O L IC JA ”  H A R C E R S K A
Cała organizacja służby bezpie

czeństwa na terenie Zlotu spoczywa 
wyłącznie w rękach harcerskiej „po- 
licji“ . Teren Zlotu został bowiem u- 
znany przez Min. Spraw Wewnętrz
nych za rksterytorjalny i policja 
państwowa nie będzie mogła pełnić 
służby na Zlocie. Służbę bezpieczeń
stwa pełnić będzie 300 starszych 
harcerzy odpowiednio wyszkolonych. 
Nadto prócz harcerskiej straży po

żarnej zorganizowany będ ie oddział 
straży wodnej, której zadaniem bę
dzie czuwać nad bezpieczeństwem 
kąpiąc yeti się.

Na Zlocie zorganizowany będzie 
szereg instytucyj użyteczności pu
blicznej, jak kantor wymiany walut, 
bank, poczta, oddział Biura Podró
ży „Orbis" i inne. Wszystkie prze
syłki pocztowe ze Zlotu będą zaopa 
trzone w specjalny stempel poczto
wy. W  tej chwili kończy się w dziel
nicy handlowej Zlotu budowę 40 
kiosków, gdzie umieszczone będą 
sklepy, które zaonatrzą uczestników 
Zlotu we wszystkie potrzeby.

PRO G RA Jn  ZLO TU
Równocześnie zc Zloiem otwarta 

będzie w ogromnej hali sportowej w

N a zw is k o  m ordercy z  Radości
ju2 je s t  z n a n e  policji

Śledztwo w sprawie morderstwa, 
popełnionego w Etadosei na komen
dancie tamtejszego posterunku, 27- 
letniiu Józefie Bimszewskim, oraz 
28-lctnim Władysławie Jesiotrze, do
prowadziło do wykrycia nazwiska 
zabójcy. Jest nim Wacław Bądzyń 
ski, elektrotechnik, mieszkający w 
Warszawie przy ul. Kowieńskiej 19, 
który w r. 1932 wrócił do Polski z 

B o is z cw  ji

Policja doszła do przekonania, iż 
morderstwa były dziełem furjata. 
Budzyński nocą wtargnął do willi 
teścia swego, Baranowskiego, w  Ra
dości i-, usiłował dokonać gwałtu na 
siostrze zmarłej przed 6 miesiącami 
żony, nic zważa jąc, iż w willi prze 
byw ają jego dzieci, utrzymy wane 
przez p. Baranowskiego. Po zbrodni 
bnwil chwilę w willi i wyjechał do 
W  ars/a wy.

Kry tycznego dnia Bądzyński na 
nl Batorego zażądał ognia do papie-

Z  imasia
NOW A PRZYSTAŃ  N a  Vu s LE 
Okręg Stół. L ig i Mo-skiej i Kolor, 

jalnej otwiera w nadchodzącą nie
dzielę dnia 30 b. m. nowi w "budowa
ną przystań L M K. na Wiśle (cy 
pel przy Porcie Czerniakowskim).

O TW ARCIE PóŁKOLONJI
Wszystkie półkolouje letnie otwar

te będą w zasadzie 1 lipca. Ze wzglę 
dów organizacyjnych kdka punktów 
rozpocznie twą działalność z dwu lub 
trzydniowem opóźnieniem Rodzice i 
opiekunowie dzieci zapisanych na 
półkolonje niech spokojnie oczekują 
wezwania piśmiennego, w którem o- 
kreilone będzie, przydział i dokład
na data stawienia się kandydata.

NOCNA LUSTRACJA PIEKARŃ  
Wczoraj starostwo grodzkie po- 

1 tdniowo - warszawskie przeprowa
dziło nocn, lustrację *anitarno-po- 
rządkow ,  piekarń, położonych w ob
rębie Ochoty Ogółem zlustrowano 8 
piekąc-, z kt„ryeh jedną, przy ul. 
Grójeckiej, pieczętowano db czasu 
u jwządko* ani« z uwagi na obecność 
robactwa i ogólne zaniedbał ie loka
lu.

BUDOWA W AŁU OCHRONNEGO 
Trwają roboty przy bud iwie pro 

w izorycznego walu n.. Pelcowiźnie,
ostatniego w pierścieniu wałów o- P. P.

chronnych przed Dowodzią w obrębie 
W ielkiej Warszawy Wał ten, aczkol
wiek prowizoryczny, zabezr leczy *el 
cowiznę. przed ewentualną po* odzią 
jeszcze w tym roku.

OW OCARNIE I SODuW IARNIE 
POD KONTROLĄ

Wczoraj starostwo grodzk.e śród
miejsko - warszawskie przeprowa
dziło lustrację sanitarno porządko
wą w obrębię I komisariatu , P. 
Lustracja ob„ęla ul. Marjensztadt, 
Dobrą, Bednarska Furmańską i 
przyległe. Szczególną uwagę zwró
cono na stan sanitarny owocarni, so- 
dowiami etc., a to w zw iazkn z p®.- 
nującemi upałami V kilku w ypad
kach winnych zaniedbał! ukarano 
doraźnie mandatami karnemi.

PUBÓR
W piątek, 28 b. m„ w ostatnim 

dniu poboru w Warszawie mężczyzn 
ur. w r. 1914, *  inni stawić >ię przy 
ul. Stalowej 73: w ;omisji ooboro- 
wej Nr. 1, poborowi zamiesśftaK w 
10 i 11 dzielnicach XXV I ’ :om P. P., 
w komisji poborowej Nr. !, zam w 
13, 14 1 15 dzielnicach V I kom. P. P „ 
w komisji poborowe i Nr. 3, zam w 
U i 12 dzielnicr.ch X II kora f  P 
wreszcie w komisji poboru* j Nr. 4, 
tani w 8 dzielnicy XTX;XX1I kom.

rosa od I. p. Jesiotra i w tym mo
mencie zastrzelił go i rzucił się na 
Ornatowiczównę, usiłując ją zniewo
lić. Gdy dziewczyna wyrwała się na
pastnikowi, pobiegł za nią i po dro
dze zabił ś. p. Biniszcwskiego, rzuca
jąc się skolei na towarzyszącą mu 
Kozłowską. I  do niej chciał strzelić, 
przykładając rewolwer do skrom, ale 
broń zacięła się, a alarm, wywołany 
strzałami, sprowadził ku miejscu 
przestępstwa licznych przechodniów. 
Zbrodniarz uciekł wiec, atakując je
szcze po drodze trzecią kobietę, p. 
Uzięhłową, idącą w towarzystwie 
męża. Krzyki pogoni spłoszyły go i 
ginie w zaroślach

Policja prowadzi gorączkowe po 
szukiwania za zbrodniarzem.

Spało wystawa harcerska, która w 
pomysłowo ujętych wykresach i eks
ponatach ujmie całokształt dorobku 
pracy na przestrzeni 25 lat istnienia 
haiccrstwa.

Program Zlotu obejmuje bardzo 
bogaty program w zakresie harców, 
ćwiczeń polowych, gier, pokazów, o- 
bozowniotwa, pionierki, łączności, te 
mioznawstwa, wychowania fizyczne
go, strzelectwa i t. p. Osobno będą 
się odbywały pokazy harcerzy szy
bowników i żeglarzy, którzy umie
szczeni będą w oddzielnych obozach. 
Prócz tego będą się codziennie odby
wały pokazy na arenie i przy ogni
skach

Na Zlocie zainstalowane będzie ki
no dźwiękowe, które stale będzie 
wyświetlać krajowe i zagraniczne 
filmy z życia harcerskiego.

P U N K T  K U LM IN A C Y JN Y

Punktem kulminacyjnym harców 
zlotowych będzie bieg skautowy i 48- 
godzinna wycieczka w okolicę, w 
których weźmie udział jeanorazowo 
9 tysięcy harcerzy, zgrupowanych w 
900 zastępach, W  zakresie zawodów 
z pionierki harcerze będą budowali 
ua Pilicy 3 wielkie mosty i będą je 
rozbierali. Specjalny dziennik p. t . : 
„W ieści Zlotowe**, który ukazywać 
się będzie codziennie w kilkunastu 
tysiącach egzemplarzy, informować 
będz’ 6 uczestników i publiczność, 
zwiedzającą Zlot, o wszystkich wy
darzeniach dnia.

Jubileuszowy zlot harcerstwa bę
dzie naprawdę imponujący i nie ma
jący dotąd rów tego w Polsce. 
Wszyscy musimy zobaczyć ten Zlot 
i zamanifestować gorąco nasze uczu
cia, jakie żywimy dla dzielnej pol
skiej młodzieży narccrskiej.

i wprowadził zasadę przetargów, 
przez co uzyskał z.mniejszenie wy
datków rzeczowych, 2 ) liczbę „zioń 
ków dyrekcji zmniejszył z 7 io  %  a 
redukcję personelu ogólnego ograni
czył do zwolnienia .17 osóo: po^rM 
zwolnienia miał charakter ściśle in
dywidualny, 3) rozwązał umowy i  
doradcami technicznymi celnym i 
stemplowym, 4) sprawę Obrachunków 
z dwoma dyrektorami za ich roboty 
prywatne, wykonane przez personel 
Elektrowni, skierował do władz 
prokuratorskich, 5) wezwał wszyst
kich abonentów do zadcklaro* ania 
maksymalnego zapotrzebowania mo
cy, będącego podjtawą do obliczań,-, 
rabatów, 6) wydał i rozkolportował 
instrukcję i objaśnienia, jak należy 
deklarować maksymalne zapotrzebo 
wanie mocy, 7) nakazał wydawać a- 
bonentom odpisy t. zw. umów, 8 ) 
zarządził wydanie ścisłego- zgodnego 
z koncesją, tekstu polskiego przepi
sów o przyłączaniu instalacji w celu 
wręczania ich nowym abonentom, 9) 
przejął opłatę stemplową od ractum 
ków całkowicie na koszt Elektrowni, 
10) polecił doręczyć wszystkim abo
nentom obrachunek roczny, 11) 
wszystkm sprawy sporne przy usta
laniu maksymalnego zapotrzebowa
nia mocy kierowane są do Zarządu 
Miejskiego; znaczna część tycń 
spraw załatwiona została polubownie, 
12) zarządził pobmranie kaucji od 
abonentuw tylko w przypadkach 
gdy zabierane są specjalne omowy 
przy cenach zniżonych.

Wypadki i toadhie *
Za».»htilęria wskutek uoału. W  cią- 

óstatnicj doby omdlało na ulicach 
szereg osól Są io: 70-1. Hipolit Mi
nkiewicz (L yn rd ów ), 40-1 Edward 
Olczai. (Sieletka 30), posterunkowy, 
craz 18-1. kobiet? - studentka, która 
n:e chiała wyjawić swego nazwiska 
i adresu.

Przed domem Rybak! 7. znaleziono 
n zpr żytom nego mężczyznę lat około 
65-ciu. Lekarz stwierdzi! zamrocze
nie, prawdopodobnie wskutek pora
żenia słonecznego 

Okradzenie b. naczelnika urzędu 
śledczego. P»zy ul. Targowej 15, lo

Z m a r l i

ś p. Marja z Bo“aanowiczow Fasz 
czowa, wdowa, w ćieloncc; ś. p. A- 
djm Bolesław Danielewjcz. mag. 
naul matem.. I. AS. w Warszawie ś. 
p, WUdystaw' Gostyński, I. 88, w Lu
blinie; ś. p Zofja Staszkiewlczowa, I. 
**, w Brześciu n/Bugiem.

mieszkania Wacława Suchenek - Su
checkiego, b. naczelnika urzędu śled
czego, w czas,, nieobecność dnnmw. 
ników włamali się złodzieje i skradli: 
dw<a garnitury, bieliznę biżuterję i t. 
p. rzeczy. Poszkodowany oblicza o- 
gnlne siraty na 2.000 zł

Upadki. Na szosie M ilanowskiti, 
spao1 z roweru Bohdan Borowski u- 
czeń (W ilanów! i ztainał lewa .ę’ :ę. 
Na ul. Wolskiej, spadł z oweru Mar- 
jnii Mularczyk, kolporter (Lesznc 96). 
który doznał potłuczenia twarzy i pra 
wej ręki.

Na rogu ul. Muranowskiej i Siera
kowskiej wypadł z tramwaju, wsku
tek wypchnięcia prrez jakiegoś pasa
żera 29-1. Aleksander Frajlich, biura 
lista (Brzeska 5). Lekarr Pogotowi™ 
stwierdził ranę szarpar,, podb-odk?

Ugryziony przez konia. Na ul 
Żeromskiego koń dorożkarski u- 
gry/t Jana Pankowskiego, ronot- 
nika (Gliniana 4). Lekarz'w ambula
torium Pogotowia stwierdził u P ra
nę szarpaną nosa.
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R z e k a  K u r z a w k a  z a l a ł a
K o p a l n i ę  D « . i l b r f i c k

K A T O W IC E , 26. 5. —  Z Babrza szynista W alla pozostał w podzie-
donoszą, że w szj bach kopalni 
„D e ib riick ”  przedarła się rzeka 
Kurzawka i zalała kopaln i* na 
przestrzen i około 150 mtr. P rzy
czyną przedarcia się wody było 
utworzen ie się w złożach piasko
wych w ie lk ie j Jamy.
Na szczęście cała załoga, zatrud

niona w kopalni wydostała się w 
porę na pow ierzchnię. Jedynie ma

nnach. A kcja  ratunkowa trwa w 
dalszym ciągu, a W a lii dotychczas 
nie tvydobyto.

Skutki przedarcia się rzeczki 
były rów n ież w idoczne do  d o - 

wderchni. Mianowucie na t. zw\ 
„C zarnej droaze”  przy kopalni u- 
tworzył się le j głębokości 20 mtr., 
a szerokości około 50 mtr.

K o l e j k i  l i n o w e
p o w s t a n ą  w  B e s k i d z i e  Ś l ą s k i m

K A T O W IC E , 26 6. —  P. m ini
ster Kom unikacji, inż. Bobkowski, 
odbył objazd woj śląskiego, aże
by zapoznać się z szeregiem  spraw 
zw iązanych % komunikacją tury
styczną w Beskidzie Śląskim.

Na p ierwszy plan wysunęła się 
sprawa budow'y kolejki linowej 
na K lim czok W edle dotychczaso
wych projektów  przew idyw ane są

Dod atk o w y poriag
do Gdyni

W przewidy waniu wzmożonego wyr- 
juzdu pasażerów nad morze dnia 28 
czerwca r. b. Dyr P. K  P. urucho
mi z Marsza wy do Gdyni pociąg do
datkowy Nr. 613 A. Pociąg ten o 
dojdzie z Warszawy Gł. dnia 28.6 
o godz. 21.-10, do Gdyni przyjdzie 
dnia 29.6 o godzinie 5.18. W  drodze 
powrolnicj pócńag Nr. 614 A z Gdy 
ni odejdzie dnia 30 6 o godzinie 
21.03, do Warszawy Gł. przyjdzie 
■1"is  1 .Y II o godzinie 5.40.

dwa w arjan ty : jeden ao lasu Cy
gańskiego na Szędzielną, długoś
ci 4 km. i drugi z podjazdem  auto
busem aiugosci 170u m etrów

Równocześnie rozważano kwe
stję ewentualnej budowy kolejki 
ze Szczyrku na Skrzyczne Oczy
w iście sprawa tej d rugiej kolejki 
ies l w obecnej chw ili traktowana 
jedyn ie jako projekt, w ym agający 
przeprowadzenia jeszcze dokład
nych studjów.

W czasie objazdu zaznajom ili 
się rów n ież delegaci z planami bu 
dowy dróg turystycznych o cha
rakterze autostrad. Jedną z nich, 
najbliższą rea lizac ji, będzie droga 
z W is ły  do źródeł Czarnej W is ły  
przy schronisku, a rozważana jes t 
nawet m ożliwość wybudowania 
drogi na s™m szczyt Baraniej Gó
ry.

Zastanawiamy się nad wyjazdem 
na urlop, Skorzystajmy z polskiej 

K O M U N IK A C JI LOTNICZEJ 
taniej —  bezpiecznej —  szybkiej.

R A  D J O

WARSZAW A 
Czwarteg, dn, 27 czerwca

6.30 „Kiedy ranne wsiają zorze”.
6.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimn.
6.50 Muzyka (pł.). 8.03 Audycja dla 
pobor. 8.20 Program na dzien bicz.
8.25 Wskazówki prakt. 8 30 Przerwa
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał
12.03 Wiad. meteor. 12.05 Dzie tnilc 
Rął. 12.15 Koncert (pł.). 13.00 Chwil
ka dla kobiet. 13.05 „Mile ''źwięki
3.30 Przerwa. 15.15 Przegląd gieió

13.25 Wiać1 o eksporcie pcl, 15 30 
Muzyka salonowa (pł.). 16.00 Audy
cja di dzieci. 16.it Rec.tal for4 St. 
Szpinalskic go (z  Wilna), ib.50 „W ę
drówka Joann)” —  powieść E. Szel- 
burg .arembiny. 17.u0 „D l* na
szych letnisk i uzdrowisk” — Koncert 
pud dyr. St. Nawrota. 18.00 „Sowiec
kie państwo ptacy” — O książce J-. 
MiedziiŁGei 18.10 „Minuta poezji” 
Wiersz Słonimskiego. 18.15 „Cala Pol 
„Ka spi^waT 18.JO „Dokąd jechać w 
święto?” . 18.40 „Życie kult. i art. sto 
licy”. 18.45 „Z zapomnianych niosę- 
nek” (pl.). 19.03 Program na dzień 
nast. 19.15 Koncei, reki. 19.31 „Pre- 
luuja i Fugi J. S. Bacha” . 19.50 Po
gadanka. '•'■i.OO „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej” . "0.1U Koncert w wykona
niu Ork. W ięziennej. 20.45 bzi-nnik 
wiecz. 20.55 „Obrazki z życia dawnej
i wspólcz. Polski” . 21.00 Koncert.
21.30 Teatr Wyobraźni „Żagle na 
wiatr” J. S, Ryehlińs Ki-go. 22.0u 
W lad. sport, ogólne. 22.06 Wśad. 
sport, lokalne. 22.10 Ma*a Ork. P, R. 
P?d dyr. Z. Gur-yńskiego. W pitei- 
w i' o godz. 23.00 — Wiadomości 
meteor.

Piątek, dn. 28 czerwca

6.30 ,h>edy ranc wsUją zorze"
6.33 Pobudka do gimn 6.36 uimr
6.50 Muzyka (pl.). 8.05 Audycja dia 
pobor. 8,20 Program na dzień bież.
8.25 Wskazówki prakt. £.30 Przerwa
11.57 Sjgnal czasu. 12.00 Hejnał
12.03 Wbad. meteor. 12.05 Dziennik 
poi 12.15 Koncert Ork. z Wilna
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 „Ku
ka tańców” w wykonaniu Ork. prra 
dyr. Czosnowskiego (z  Wilna). 13.30 
Z rynku pracy, '3.35 Tr. z odjazdu 
radjosł. na -vycic"zkę kajakową (z  
Krakowa). 13.50 Przerwa. 15.15 Prze 
gląd £■> łd. 15.25 Wiad. o eksp. pól.
15.30 Walce w wyk. Sz, Marmora (z  
Krakowa). 16.00 „Co i jak pić nale 
ży w porze letniej” —  w ygt prof. O 
Szulc. 16.15 Koncert Ork T. Serćdyń
■nego zc Lwowa 16.35 Pogadanka 

dla chorych (ze Lwowa) 16.50 „Co
dzienny oaen.^k prozy” : Szelburg -
Zarembiny 17 00 „Ostatma podróż 
samowarkiem” —  Tr. na wesoło.

L30 Koncen Ork. P R pod dyr. S: 
Nawrota. 18.00 „Gdynia v poiowna- 
niach” —  reportaż. 18.15 „Cala Pol
ska śpiewa” . 18.30 Skrzynka ogólna. 
18,40 Chwilka społ. 18.45 Piosenki 
(pł.). 19.05 Program ha nzień nast 
19.15 Koncert reki 19.30 Recital spia 
wacz; Ir. Gi< rattowskiej 19.50 Mono 
log. 20/0 „Skrzynka rolnicza”. 20.10 
„Miłość Beethovena” wygł. W , Hu'e- 
wicz. 20.45 Dziennik wiecz. 30.55 
Przemówienie Gen. K Sosnkówskic- 
go „Dzien morza” . 21.05 Koncert Ork 
P R. pod dyr. G. Fitelherga 22.05 
Wiad. spori ogólne. 22.11 Wiad 
sport lok. 22.15 Muzyka sal. (pł.).
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Utwory 
charakterystyczne (pł.),

1 1 S P ^ 0
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P r z y  g c m o c y  K o c h a n k a  i p a r o b k a

Z o n a  z a m o r t f l w w a ł a  m $ Ł J
T r a g e d i a  e m ig r a n t a ,  któr*/ w v o c i ł  d o  k r a ]u
W  Olekszynie,GNIEŹNO, 26.6 

spokojne.1 wsi w powiecie gnicśniell- 
skiai, dokonano potwornej zbrodni. 
Działająca w zmowie trójka obmy
śliła tak. plan zbrodni, ażeby wywo
łać podójrżenic, iż zSbo.plKa doko- 
nśil przez ztmsię wierzyciele. Do
piero mozolne doehbdzcnia ślcdfcZC 
r.ńprowadziły na ilaściwycli złoczyń
ców.

Ofiara zbrodniarzy, ś. p. Totulisz 
Piskorz, rodem z Malir.ea w powie
cie konińskim, był reemigrantem z 
Ameryki. Powróciwszy do ojczyzny 
przed 14 laty, kupił za swe oszczęd
ności t-uc;podarsiwo w Olckszynie Po 
pięciu jatach zmarła jego pierwsza 
żóna Marjanna i córka i  tego mai 
żeńsi Wi Uczy obecnie 14 lat.

('waowialc iii zięciowi doradziła 
teściowi ponowny oźcritk i w pół 
roku potem piskorz oicuił się i  
mfedszą znacznie od siebie dziewczy
ną z K.awi” ca, w pow. konińskim.

Pożycie z drugą żoną, Heleną, by
łe ń cszeżęsliwe. Młoda gospodyni 
nie Była 1 zorową żona. Gospodarz 
mie#ał raz po raz Powody, by nagle 
parobka ze służby w ydalać.

Z nowym lókietn ś. p. Piskorz 
przyjął do służby 24 letniego An- 
drzeja i dlletnicgo Kazimierza Drzy
małów Z Andrzejem Drzymałą na
wiązała Helena Piskorzowa znowu 
bliższą, żrajomość. Brat kochanka 
gospodyni opiekował się grzeszną pa
rą, a wkońcu cała trójka zaczęja 
knuć plan zgładzenia gospodarza ze 
świata.

AV dniu 16 czerwca wczesnym ran
kiem gospodarz wypędził bydło na 
oddalone u dwa kUomćtiv pastwisko. 
GospóÓjfni wręcz; ła r. óweZaS bra- 
e.óm rewolWćr i obaj poszli śladem 
gospodarza, a W pobliżu pastwiska 
zaczaili się w zbożu.

W  óstatiaej chwili zmienili za
miar. Odgłos strzału rewolwerowego 
mógł Zwrócić uwagę przechodniów 
czy sąsiadów, Więc postano* iii dzia
łać inaczej. Andrzej Drzymała wy
szedł a żyta, zagadnął gospodarza, 
skoczył i chwycił go za gardło. Na
padnięty bronił się rozpaczliwie, u-, 
padł jednak na ziemię. Przybiegł K a 
zimierz, Drzymała i gdy Andrzej 
tr-.ymał gospodarza, on zadawał niu 
silne ciosy sękatymi kijem tak dłu
go w głowę, dopóki nieszczęśliwy nie 
wyzionął ducha.

ZwflSkl xE>rodfiiarr.e zawlekli w po
bliskie krzaki. IV sadzawce obmyli 
zbroczone k r* ią  ręce i wrócili do 
mieszkania. Splamione krwią części 
ubrania spalili, a mniej poplam.ona 
odzież wy prali w benzynie i odpta- 
suWali.

Zbrodniarze ńie zaniedbali lóż ob- 
niyśltnia dla sieblo alibi. Kazimierz 
miżl spać *  krytycznym czasie w o- 
grodzić, Andrzej zaś rzekomo udał 
się do Rybna do znajomego, po 
zwrot pożyczki, który to szczegół

mieszkańcy Rybna potwierdzili
Gdy nadeszła pora obiadowa, a 

ś. p. Piskorz nie wraca! z bydłem, 
wysiano na pastwisko 14-letuin cór
kę. aby przywołała ojca na obiad.

D/.iewcży nka oczywiście nie zasta
ła ojca, a bydło pasło się bez dozo
ru. Zaczęła więc szukać ojca w za- 
loślach i tam znalazła zastygłe, 
lawią zbroczone zwłoki. Gdy drżą
ca z przerażenia przybiegła do do
mu z wiadomością o zbrodni, powstał 
lament, zręcźnii zainsceni/owany

przez macochę, którbj wtórował: o- 
baj Drzymałowie. Andrzej Drzyma
ła udał się potem na posterunek po
licyjny iv Kiszkowie i doniósł o za
bójstwie. kierując podejrzenia na 
wierzycieli swej ofiary.

V,c trwało jednak długu, a zbrod
niczą trójkę ujęto, jako podejrzaną 
o mord. Wiarołomna żona i obaj pa
robcy, po długiem zaprzeczaniu, wo- 
beć tiiózbityeh dowodów winy przy
znali się do mordeiAtWa. Wkrótce 
sianą wszyscy' prżciUsądent.

a b c  s r t m r o w E

Wczoraj w yru s zy! z  W ^ s z a w y
6 - e t a p o w y  w y ś c i g  K o l a r s k i  d o  m o r z a

Wczoraj o god. 1 O-ej rano odbyt 
się na stadjoiile Legji start honorowy 
6-cio - etapowego wyścigu kolarskie
go do morza. Właściwy starł odbvi 
się 0 gbdzitiie 11 -ej w Gblędzino- 
wie. Pierwszy etap obejmuje oacmek 
Warszawa —  Mtawa i wynos 147 
kilometrów.

Do wyścigi zgłosiło się ogółem 40 
zawodników Spośród .zgłoszonych na 
szczególną uwagę zasługują emigran
ci z Belgji: Praczyk i Majerczyk, a na 
stępuie z Francji: Napierała l Bana
szek. Z zawodników krajowy en wy- 
rnz nają się- bracia kapiak, Targoń
ski, Starzyński, Kiełbasa, Kulicki. !g-

P o n o w n e  w y b o r y  p r e z y d j u m  m .  Ł o d z i

Nie doszły do skutku
Radni narodowi j p.p.S opuścili salę obrad

ŁÓDŹ, 25.6. (P A T ) .  W dniu 
dzisiejszym  o godz. 20.45, w obec
ności przedstaw iciela  urzędu wo
jewódzkiego —  naeźelnika wydzia 
łu samorządowego, inż. M in k ą , 
odbyło się powtórne wyborcze po
siedzenie łódzkiej Rady M ie j
skiej.

Na Wstępie komisarz W ojewoda 
ki odczytał pisma p. m inistra 
Spraw W eW nętfznych, n iezatw ier- 
dzające kandydatur pp.: Rymara,

Kowalskiego i Podgórskiego -na 
stnowiska prezydenta i w iceprezy
dentów m Łodzi Następnie jako 
jedyny kahdydat Wybrany został 
na przewodniczącego dzisiejszego 
zebrania wyborczego rady radny 
Podgórski (K lub. N a r .)i

Skołci radny G rzegorzak (K l.  
N a r.) odczytał deklarację Obozu 
Narodowego, domagającą się od 
zarządu m iasta zaskarżenia decy
z ji m in isterja lnej do Najw  T fy - 

—  ■ m  m  i—  na  ■■■■■u

Z a m ia s t  p o d w y ż k i  p r z e d s ię b io r c a

O l i a i o w a l . . .  r ą r o r t ę  j p >  p i c i a
ŁÓDŹ, 26. 6. W czoraj w  połud

nie pod przewodnictwem  inspek
tora pracy 15 okręgu, inż. P a 
w łowskiego. odbyła się kon feren
cja przedstaw icie la  firm y Rudzki 
i S-ka, prowadzącej roboty przy 
pudo\Vie drogi Łódź —  P iotrków  
i delegacji strajkujących robotn i
ków. Trzygodzinne narady nie do 
p row adziły jednak do porozum ie
nia.

P rzedstaw ic ie le  robotników' w 
myśl otrzym anych od stra jku ją
cych dyrektywy nie odstępo\Vani„ 
od wysuniętych postu latuy, któ
re, jak  ju ż o tom donosiliśmy u- 
przednio, zaw iera ją  między' inne
mi żądania podwyższenia dniów 
ki z o i pół złotego do 4.40, bez
płatnych przejazdów  tram w aja i 
mi podmiejskiemu -do m iejsca pra
cy i t. d.

F irm a Rudzki i. S-ka rów nież 
nie zdecydowała się na żadne u- 
stępstwa. o fia ru jąc  się ji.yn -e ... 
dostawiać robotnikom przegoto
waną wodę do picia. W obec nie- 
osiągn ięcia porozum ienia inspek
tor pracy przerwał konferencję.

Bezpośrednio po przerwaniu 
kon fe ren c ji’ odbyło się wT Tu szy
nie zebranie strajkujących, na

którem delegaci zdali sprawozda
nie z przebiegu pertraktacy j. Po 
dyskusji nad sprawozdanięłn, 
stra jku jący powzięli uchwalę kon 
tynuowania strajku.

bunału Adm in istracyjnego. Wo* 
bpe żądań Obozu Narodow ego pod 
dania tego wniosku pod głosow a
nie. naczelnik Jelinek ośw iadczył, 
że ao głosowania takiego nie do
puści, poniewwż posiedzenie dzi
siejsze posiada charakter w yłącz
nie wyborczy.

Następnie radny W alczak 
(P P S )  składa deklarację, s tw ier
dzającą, że frakcja  jego  udziału w 
wyborach nie weźm ie, poczem 
radni socjalistyczn i opuszczają sa 
Ię obrad. Skolei radny Grzegorzak 
składa rów nież deklarację, że rad
ni Obozu Narodow ego również u- 
dzialu w ponowny ch* wyborach 
brać nie bedą Po tem oswiadcze- 
czeniu radni Stronnictwa Narodo 
w'egu opuszczają salę obiad.

Wobec braku ąuorurn komisarz 
W ojewódzki zamknął posiedzenie.

naczak, Igo, Sobol, Kudlak (Warsza
wa). Riuański, Maj. Młynarczyk 
(Śląsk), Kolski (Łódź), Łazarczyk 
(Częstochowa), Daniel (Lw ów ) i t d.

Wyścig ao morza będzie zarazem 
arugim etapem eliminacyjnym przed 
międzypaństwowym meczem Polska 

—  Niemej' na trasie Warszawa 
Berlin, jak odbędzie się w końcu 
sierpnia. Łączny dystans y, yścigit do 
morza wynosi 1.103 km. Półmetek be

------------- b O o

dzie w Gdyni, gdzie zawodnicy od
poczną w sobotę. W;yścig obejmuje 
następujące etapy- Warszawa - M ła
wa - S*arogard - Gdy nia Starogard - 
Wroclawek - Warszawa. Pow rót za
wodników nastąpi we .wtorek przy-r 
czem meta będzie na stadjonie Woj
ska Polskiego, dokąd zawodnicy przv 
będą około godz. i 6-e|. Wyścig do 
morza organizuje Warszawski Okręgo 
wv Związek Kolarski

Sensacie turnieju w  Wimbledon
U l e w a  p r z e s z k a d z a  g r z e

W Wimbledon odbywa się tennisony 
turniej, zwany powszechnie ofirjalne- 
•ni mistrzostwami świata. Pierwszy 
dzień turnieju nriWni-ąsł dwie wielkie 
niespodzianki. Pierw szą była poraź! 
najlepszej rakiety Ameryki Płn,- AlH- 
sona, który w turnieju wimblcucńakiin 
by! jedny m z 8-miu ozstawionych gra
czy. Allison przegrał młodym gra
czem australijskim Mac Gratlu.n. 
Pierwsze dwa sety wygrał Austrah’ - 
czyk stosunkowo rat\vo 6:4, Ó A- Trzeci 
set przyniósł zwycięstwo Mlisona po 
zacięte’ walce 0 -7. W  czwartym secić 
■ymerykanin prowadził już 5:1 -i 'w-yd-.i- 
ło się, że wygra atwo tego seta. Tym
czasem Australijczyk wygrał podrz.ąd 
6 gemów i trzeciego seta, a zarazem 
i mecz.

Drucrą niespodzianką było zyóyc ę- 
stwo Borotry, którv pokonał Niemca 
Henkla 6:4 1 :6. 8:0, a -.6, 6 :2. Henkel 
był sensacyjnym pogromcą Austrai j- 
czyka Crawtorda na meczu o nuhar 
Dawsa \ustra1ia-Nic-mcy, a k  Boro- 
tra ostatnio. od kilku łat. nie brat n- 
dzialu W grach pojedy nt zy ch. zwycię
stwo ńięc Francuza nad Niemcem br

ło p ierw szorzędna sensacja 
Inne rezultaty nic przyniosły' 5pet* 

.ialnych niespodzianek. W szyscy roz
stawieni gracze. Pcrry. Austin ( An g lja ) 
W ood  (U  S. A.), Menzel (Czechosło
w acja ) i Boussus (F ran c ja ) pbkoriah’ 
swych przeciwników,

W  drugim dniu turnieju, zc względu 
na u lewny deszcz do skutku doszły je 
dynie n ieliczne spotkania na turnieju 
tenisowym w W im bledonic. W yniki 
tych spotkań były następujące. Panie 
W ills  M body —  Baumgarten 6:0, 6:1. 

Sperling — Bcazley t>:0, 6:2. 
jacobs —  Adamson 6-3, 6:2.
Gra podwójna panów:
Allison vatT Ryn — Davud, SpćncC 

6: f 6:1, ó:,j.
M a lfroy , Stedman —  Henkel. Lund 
6:1. 6:4, 2 :6, 6:3.

Yamagishi, Nishimura — Hincs, 
Culley 6.4, :i. 6:3.

W yznaczono na wtorek spotkanie 
lędrzejov. skitj w  W im bleilonie nie 
doszdo do skutku ze w zg lędu  na u lew
ny deszcz. M ccz przełożony został n i  
środę

Cejzikowa straciła rekord świata
w  rzu c ie  d y sk ? e m  o b u r ą c z  t

Polska Ickkntlctyka nic nia w tytt ro
ku szczęścia. Doskonały nasz biegacz, 
Kusciński, nie bierze w tym rezon.e

II - -
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S p r a w ^ e i t l i w  o ś ć
s z t u k a  M a r c e l i n y  G r a b o w s k i e j

w  T e a t r z e  K a m e r a l n y m
Jest to sztuka z tezą. Grabowska 

przeprowadza ją  w sposób artystycz
nie ńićzawszc dóść przemawiający, 
zdołała jednak uchronić swój pierw
szy utwór przed niejasnością. Chodzi
0 to, że niema sprawiedliwości bez 
uczuć numanitarnych.

Bohaterce „Sprawiedliwości“ v pro- 
t tej ki eś.ówej dziewczynie, odgadu
jącej w trięzieniu pięcioletnią karę 
za zabicie dziecka, dzieje się ciągła 
krzywda. Raz krzywdzą ją  .sędziowie,' 
trzymajńcy się suchej litery7 prawa, 
otrojęim a* prawdziwe motywy 
zbródńi i zamykający oczy wobec nę
dzy oskarżonej, dmg, raz naczelnik 
wiezićńia, człowiek •skądinąd uezci- 
wy, któremu jednak lęk o własną 
skórę przysłania cudze cierpienie. 
Ta druga krzywda jest właściwą 
treścią sztuki.

Owa dziewczyna, w utworze po
prostu Nr. i4, ulega namowom sy
na naczelnika więzienia, młodego 
maturzysty i oddaje mu się, wierząc, 
że Piótr wyjedna dla niej zmniej
szenie pozostałej kary. Po trzcih 
miesiącach wychoażi na jav. że Nr.
1 i  znajduje się w ciąży7. K to  jest 
winowajeął —  niewiadomo, ponie
waż Nr. 14 uparcie milczy i do koi 
ca nie wyjawi swóicj tajemnicy. Ale 
prawo domaga się w podobnym wy
padku odnalezienia i surowego uka
rania winowajcy. Taki jest p.crW- 
szy odruch naczelnika wifzienia. Ale 
tifetem przychodzi obawa komplika- 
cyj, lęk przed utratą posady i sjirn- 
i r  zostaje zatuszowana. Pod pre
sją ńac-clnikB Nr. I I  poddaje -ie 
nabiegowi uśuBićcia płodu, okupuje
-cdńfth tę .rby-f późńó dokoiiińą rf-

pe-rację sue-liotami. Tyrn razem spo
tyka ją krzywda dotkliwsza jeszcze 
od pierwszej. W  imię cudzego bez
pieczeństwa pozbawiono ja dziecka, 
które c-hciała urodzić, aby po wyj
ściu z więzienia mi<;ć w życiu cel. 
Wolność, którą dzięki staraniom na
czelnika otrzymuje, nic jest iuz tą 
suma wolnością, której pragnęła.

Dużą zaletą ąBprawdedliwości“  jest 
doskonałe zarysowanie psychologiez 
ne postaci i ich wewnętrznych kon
fliktów. 4\ adą —  nierówność wy ra
zu dramatycznego. Po dobrem za
wiązaniu . akcji i świetnym akcie 
drugim dwa następnie przy noszą roz
czarowanie. Dra-mafyezność ustępuje 
narracji i dopiero scena końcowa 
przynosi świeższy oddech. Mimo tych 
usterek można debjut Grabowskiej 
uznać za szczęśliwy. K to z tak do
skonale ojianowną techniką iiriiio u- 
dramatyzować konfikty, iak to 11- 
ezyniła Grabowska w akcie drugim, 
od tego można oczekiwać tęgiego 
dramatu.

Atrakcją przodstawien.a był K a 
r o l  A d w e n t o w i c z  z nieporów
nanym artyzmem giający naczolnika 
więzienia. Silna, doskonała kreacja. 
Pozostali wykonawcy naogół bez za
rzutu. Bardzo udaną sy Iwetkę leka
rza powiatowego stworzył B o l e 
s ła w  R o s T a 11. a E <1 m u n <1 F i - 
d l c r  z powodzi niem zagrał matu
rzystę. T r e 11 a G r y w i ń s k n, spo- 
czątku S7.lucz.na i nieszczera, z bie
giem akcji rozegl-nffl się i W akcie 
ostalnim dala uczucia. Dobr/c wy
wiązali' sic z epizodów; M i e li 11 I 1 
na Z a ni i 1 I o i I a 11 u ś z S r c - 
b r z y t  k i Jórży Andrzejewski-

Z a w o a o w a  ż e n r a c z k a

Udaw ała na ulicachwam p o r a d y

udziału w czynnem życiu sibrlowertli 
W  dysku stracili-my rekord ? ” 'd «. na
leżący do AYajsówny7, przyc- 
wiemy, rekord ten pobiła a ; ti 
nie N iem k MauermayCr.

Nadom iar złego stracibśin 
kord świata w  dysku o b u g - f  
do naSzei Cejzikowćj-4 
lekkoalletka sowieck' 
siągnęla wynik 68,48, 
zikowej o 68 cm.

L e k a r z  p o g o t o w i a  z d e m a s k o w a ł  s p r y t n ą  o sz u s tk ę
ŁÓ P z, 26. 6, —  Na oryginalny 

pomysł sym ulacji wpadła A nasta
z ja  Krawczykówna. zawodowa że- 
b ha czka. Żebrząc na ulicach frO- 
dzi, przekonała się, że ju ż ani w y
najęto „dziecko przy p iers i", ani 
różne rzekome kalectwa nie robią 
należytego wrażenia, postanowiła

w ięc udawać ni m niej ni yyięcej, j wać się nifeszczęśliyy ą kobietą, bez
tylko .. porody'. ■

Ubrała śię odpoyyiednio, tak, że
by yyyglądać na kobietę ciężarną. 
W śród najw iększej ciżby na ulicy* 
padała nagle na chodnik i zaczy
nała się w ić w  bólach. Wzruszeni 
przechodnie postanow ili zaopiekó-

GJyria.. Katowice, Kraków. Lwów, Poznań, 
stolicy ŹALED W IE  O 2 GODZINY LOTU!

Wilno oddalone sa od

Tłum ryoakółiu wszedł do i  ziora
b r o n ią c  p r a w a  p o ło w u  p rz e d  p o l i c ją

W IL N O , 26. 6. — Do W ilna  yyró-prayy do jedynego żyw icie la , ja-
eit z inspekcji powiatu bracłayy- 
skiego i dziśn itńskiego woj. w iłeń  
ski, Jaszczołt. Podczas te j podró 
ży v,ojeyy7oda zatrzym ał się nad je 
ziorem  Narocz, dla zbadania za j
ścia, jak ie  miało m iejsce między 
m iejscową ludnością a yyładzami 
policyjnem i, które wykonywały 
ustayyę rybacką. Rybacy w raz z 
rodzinam ; yv liczbie około 3 tysię
cy osób żyli dotychczas z połowu 
ryb w  jez io rze  Ńarocz. Zgodnie 
z noyvą ustawą rybacką dyrekcja 
lasów  przejęła  Pa siebie połów 
ryb. Ludność, dla której połów 
ryb stanow ił główne źródło zarob
ku, zaczęła stawiać opór. Rybacy 
weszli do wody i nie chcieli ustą
pić. Całe wioski, których m iesz
kańcy ży ją  z rybołóstwa, w y leg ły  
na brzeg jeziora , ażeby bronić

kiem jes t jezioro . Po dem onstracji 
kobiet i dzieci przed dyrekcja la 
sów w  M ikolcach rybakom przy
szli z pomocą robotnicy, zatrud
nieni w  dyrekcji, którzy w liczbie 
140 og łos ili strajk  t *

Na w ieść o przybyciu w ojewody 
nad jezioro  Narocz zebrał się 
przed schroniskiem tłum 250 osób. 
Po wysłuchaniu wyjaśnień ryba
ków \Vyłoniono delegację z 10 -ciu 
osób. którą p. wojew oda natych
m iast p rzy ją ł Po szczegółowem 
zapoznaniu się z przedłożoiiem i 
sprawozdaniam i, polecił w o jew o
da staroście Posiawskiem u przed
łożyć szczegółowe wnioski, u- 
uw zglediiia jące w  ramach przep1’- 
sów7 słuszne 1 życiowe potrzeby 
ludności, zam ieszkałej nad je z io 
rem N arócz.

Skazanie zabójcy dyr. Kannenberga
n a  d o ż y w o t n i e  w i e z i e n i e

ŁÓDŹ, 25.6. ( P A T ) .  —  W  dniu 
dziesiejszym  przed Sądem Okrę
gowym w Łodzi odbyda się roz
prawa przeciwko Józeow i Tysia 
kowi, byłemu robotnikowi zakła
dów przemysłowych Krusche i 
Ender w  Pabjanieach, oskarżone

mu o zabójstwo dyrektora tych 
zakładów Ryszarda Kannenberga 

Sąd wydał wyrok, którego mo
cą Tysiak skazany został ,na do
żywotn ie w ięzien ie  z pozbawie
niem praw nazawsze. Obrona za
powiedziała apelację.

Taksówka wtadla na autobus
j a d ą c y  n a  S o w in ie c

KR AK Ó U  , 25.6. W  niedzielę po
południu zdarzyła się na ul. Kro 
lowej dadw igi katastrofa samo
chodowa, która pociągnęła za so
bą kilka o fia r. S zo fer taksówki 
będąc w stanie n ietrzeźwym  naje
chał na slup te legra ficzny, obal-ł 
go, a następnie wpadł na autobus 
m iejski, w iozący guścl a* Bo wi
niet. Taksówka uległa '

jadąey w n iej pasażerow ie zosta
li dotkliw ie poranieni. Stefan 
Byrdak (1. 30), hand'«\viec ma 
Zranioną glow ę i ręce, Żo f ja 
K łim kcw icz (1. 22), rów nież ra
ny na głow ie i rękach. Marjan 
Laszkiewucz 4-Ićtni chłopiei* s il
nie kontuzjoti-owaną głowę W szy
stkich prżówieżiouo dd szpitata

robotną i przyttm  znajdującą się 
w takm  stanie, i organ izow ali do
raźne Sldadki i spory nieraz re
zu ltat zbiórki oddawali K rawezy- 
hównie. Oczyw iście równocześnie 
wzywane Pogotow ie. Proceder 
Krawczykówny polegał na tem, że 
gdy ju ż dostała sporo datków, pod 
nosiła się, roDiło je j się lep iej i 
postanawiała pójść o własnych si
łach do domu. Moment polepsze
nia musiała sprytnie wybierać, w 
ten sposób, żeby nie stracić dat
ków, jak ie  jeszcze mogła otrzy-, 
mać, i ażeby napeW-nó przed przy 
bycifcm karetki Pogotow ia  znik
nąć w7 bocznej ulicy.
• Sztuczka udawała się przez k il
ka dni. W czora j jednał. K raw czy
kówna przechytrzyła. W  południe,

Ś;ask—
O statn i w yn ik  p 

ligow ego  W arszaw*^
|.od znakiem zapyta. - <r Ł ‘ ,
skrzydle śjązakiny. MS
zi-any z pó przednich
zgłoszeń do róz lyd  "k h u >  ; im-j
W ięcek, klAzy jiodoL.no dotyrnCzad -
cze je^t form alnie zgłoszony dla RticTyij
jako M ientzek.

Wajsówna otrzym a
W.H.N.S. 2 lipca

Term in wręczenia W ajsówziic W-ifrR 
l i t j  H onorow ej N agrody  Sportowe; 
ustalony został n; 2 1 pca, o gućz^iz-cj- 
w  południe, w C lT  I-ie na Kielanach.

S t a n  S r n w e U i e r a
ciągle groźny

Podczas próby pobicia rekordu poł* 
iego, inka odbyła ie w  ub. niedzielę

w ezasi© gay  panował najw iększy ' podhjSoehaijzęwetn, doskonały nasz mo 
upał7 upadla przed domem na ul.
Traugutta  1 2 . Datki sypnęły się 
tak ob fic ie, że żebraczka przeciąg 
nęła strunę i zanim zdąży ła się 
ulotnić, ju ż był przy niej lekarz 
Pogotow ia. t

Lekarz, badając Krawczyków- 
nę. zw rócił uwagę na je j rzekomy 
„odmienny7 stan", i ku zdumieniu 
obecnych san itarjuszy i przechod 
ni, którzy okazali Krawczykówmie 
Współczucie, szybkim ruchem od
piął żebi-aczee suknię i w yciąg  
nął spod ritej tobół szmat.

Zamiast do szpitala, Krawczy 
kówna powędrowała do aresztu.

tocyklista Schweitzer, jak w iem y, ti- 
legł wypadkowi. N a  60 m. przed 
maszyna wyrzuciła Schweitzera kilk.i- 
r.rścic metrów na rolę. Stan zdrowia 
Schweitzera jest cieple poważny Cho
ry chwilami tylko odzyskuje p rzjiom - 
ność.

Dziennikarze sportowi
obrartują w  W ^n ie

W  W iln ie rozpoczynają się dzisiat 
doroczne obrady dziennikarzy sporto
wych. Ogółem zgłosiło się na zjazd. 76 
dziennikarzy z W  arszawy. Lcdzi, L w o 
wa. Poznania, K rakowa i Śląska.

W  pierwszym dniu obrad odbęd :ie 
sie konferencja prasowa y. udziałem 
dyrektora P U W F , pł)- K ilińskiego.

w i a d o m o ś c i  z t o r u

Wyniki gonitw z dnia 25 b. m.
Gon. I. Dyst. ł.800 m. Nagr. 1.5u0 

zl. 1) Cher Ami, jeźdź. Dylik. 2) Ata- 
jowa (35). zero Jeanette III (6.50). 
wycof. R stan i Fra D ayoło Wygr. 
w 3 v 24 sek. dowolnie u 24 dlus7 
Tot. 19 ił.

Gon. II Dyst. 2.200 m. Nagr 1 800 
zł. 1 )  Uiocńnni, żok. Lipowicz, 2 )
Leader (12), yycof. Dres. Wygr. w 
2 ti. 24 sek. łatwo o 3,5 dług, Tot. 
ti.50.

Gon. 111. Dyst. 1.80U m. Nagr. 3.000 
?t. 1 ) Diana. tok. Dorosz. 2 ) Ław
nik (9.50). Wycof. Harmattan. Tot.
7 30

Gon. IV. Dyst. I 000 ni. Ndgr. 2.500 
zł. 1 ) Furiosa, żuk. Pasternak, 2 ) 
bterublume (14), 3) Esdras (22.50),
4) Fenomtn (65). 5) Honorata (33),
6) Elegja ( 59). Wycof. Nałęcz. Wygr. 
w 1 ni. 43,5 sek. łatwo o 1,5 dhtg 
Tot. 154.50. fr 34.50 i 9.50,

Gon \. Dyst. 1.000 m. Nagr. 2.409 
zt. I )  Harmattan. żok. Szokola1. 2) | kj, i legja. Wygr. w 1 m. 40,5
Surma III (10). 3) Terror vIn) W y- atwo o 2 dług Tot. 37.— . E j.jO
cof. Litavor, Moloch i Great bcof. | 5.—.

W ygi. w 1 ni. 41 sek. w walce o nói 
dług Tot. 15.50.

Gon. I Dyst. 1.300 m. Nagr. 2.5(0 
*ł I) Flaga, żok. Guljas, 2) Garda 
(57) i Lesma (9.50), 4) Peszt (19), 
5) Grabowianka (130.50), 6) Gopla
na (* '9 ) ,  7 ) Soiwegja (259). \Vy- 
tof. Ella i Boleur. Wygr. w 1 m: 20 5 
sek. łatwo c 4 dług Tot. 27.— , fr. 
8.— , 10.—  i 6 5.

Gon. VII. Dyst. 2.100 m, Nagr.
1.600 zł. 1) Great Scot, żok. Michal
czyk, 2) Nidzica (17,50), 3) Łomni
ca (2-r.50), 4) Dratwa ( 68). 5) Nie
men (33.50), fi) Carewicz (94.50), 7) 
lnyinciblc (22.50). Wycof. Harry, Le- 
ander, Ormianka i julja. Wygr. w 2 m. 
17 sek. pewnie o 2,5 dług. Tot. 29.5D. 
fr. 8.50, 7. -  ; 8.50.

Gon. V!ll. Dyst. 1.600 m. Nagi
1.600 zł. 1 ) Numer, żok. Guljas, 
Grand (5.50), 3) Etoile II (51,30), 4) 
Ak-llon (132), 5) 'daca poo zerem Lor 
raine. Wycof. Talar, Alanfred, Dżoi
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tnlaganizm mindzy teściowa a zieciem
CS I z i e  ; ( * i y  g e n e z a  n i e n a w i ś c i ?

Antagon izm  m iędzy teściową 
a zięciem  jes t to odw ieczny te
mat wszelk iego rodzaju  anegdo
tek hum orystycznych, rysunków i 
zabawnych skeczów. Ten  antago
nizm n iepozbaw iony n iejedno
krotn ie dużej dozy komizmu po
siada n iew ątp liw ie, sw oje głębo
kie psychologiczne podłoże. 0 - 
czyw iście, że is tn ie ją  rzadkie wy- 
;ątki, k iedy m iędzy teściową a 
zięciem  panuje m iła harmonja. 
N ie jednokrotn ie  jednak, jeś li na
w et panuje m iędzy nimi zgoda, 
to jetefc ona przeważn ie pozorna, 
oparta na szeregu form  uprzej
mości, z poza których - yziera  
zawsze pewna, ta jona niechęć.

N IE W ID Z IA L N A  T E Ś C IO W A

Badaniom tego dziw neg , c ie
kawego zagadnien ia pośw ięcił 
się znany etn ogra f angielsk i J. P. 
F razer, k tóry spędził szereg lat 
na szczegółowych poszukiwaniach 
i obserwacjach tego odw iecznego 
antagonizm u —  u niektórych lu
dów dzikich Tam  bowiem, wśród 
ludzi o prym ityw nej kulturze, 
n ienaw iść m iędzy teściową a z ię
ciem przyb iera poprostu form y 
n :eomal obrzędowe. U  całego sze
regu plem ion np. zabronione jest 
przez rytuał r e lig ijn y  w idyw anie 
się tych dw ojga  ludzi. I gdyby 
przypadkiem  czarnoskóry zięć i 
czarnoskóra teściowa odstąpili 
od regu ły obow iązkowej niena
w iści, uwazaniby byli za anor
malne po ‘ w ory  W  każdym razie 

^nnszacem u się przy- 
io matki sw o je j żony gro 

ni wypadku wyklucze
n ia .  ■

nie do pomyśle- 
ć, abv * zięć i 

w jednej eha- 
a babcia zech- 

zamężną cór- 
vziąć wszelk ie 

je j domu nie 
Użyte w ięc po- 

r.e zawiadom ie- 
ościny, mąż \vy- 

czekając cier- 
jsciow a opuści jego

PE R  „O N  i „O N "
Ą

V/ niektórych w reszcie p lem io
nach m. in. wśród m urzynów z 
p ]em  enia Besosra zam ieszkują
cych dorzecze N ilu  — zięć i teś
ciowa mogą przebyw aj- w jednej 
cha.-ie, aie stanowczo nie pow in
ni się nawzajem  widnieć. W sku
tek tego stosowana jest metoda 
mrawanów lub zasłon i. w ten 
io;,ób. w  przepołow ionej izb :e

przebywają razem  odw ieczni an
tagoniści' '■fie w idząc się. P rzy 
tem nie jeśt wykluczone, ze mogą 
z sobą porozm awiać, jeś li m ają 
na to ochotę... A le  wówczas nie 
zw raca ją  się wprost do siebie, 
tylko używają om ówień i zw raca
ją  się perjąon a " i „on " Ten  sam 
zresztą obyczaj n iew idzia lności 
teściow ej i z ięcia spotyka się na 
arch ipelagu M elanezyjsk im  i Po
linezyjskim .

Zabawny zw ycza j panuje w  
tym  zakresie na wyspach Salomo 
na.Tam  bowiem, jeś li zięć spotka 
teściową tw arz w  tw arz powinien, 
jak wym aga cerem onjał, uciekać 
z głośnem i okrzykami, a następ
nie oddalić się od plem ienia, spę
dzić dwa lub trzy  dni w  absolut
nej samotności, poddając się po
stom i um artw ieniom , a to w szy
stko dla przeciw dzia łan ia  złym 
urokom spojrzen ia teściow ej. Na 
wyspach Banca jeś li przypadkiem  
zięć i teściowa spotkają się, po

w inni natychm iast odw rócić się 
plecam i od siebie i minąć bez sło
wa.

G E N E Z A  N IE N A W IŚ C I

Jakie są przyczyny te j an i
m ozji, panującej zarówno wśród 
ludów' o kulturze orym ityw nej 
jak i wśród ludów cyw ilizow a
nych? W szystk ie teo rje  op iera ją 
ce się na psychologji, , skłaniają 
się ku jednemu —  a m ianowicie, 
że nienawiść ta jest uczuciem 
dziedzicznern pochodząc: m z 
przed tys ięcy lat. Ten  dystans 
jak i zawsze w ytw arza  się m iędzy 
teściową a zięciem  jest n ieraz w 
dobie obecnej tak silny, że staje

O.ng.s m ężczyzna zdobywał ob- 
jek t sw oje j m i ł o ś c i  —  młodą 
dziewczynę przez porwanie je j. 
Było to, oczyw iście, silne p rzeży
cie dla matki i ten lęk kobiety, 
którą D o z b a w i a j ą  dziecka, prze
kształci! się z b iegiem  lat w  pew
ną niechęć, jaką po dziś dzień 
matki zachowują cłla mężów7 swo
ich córek.

CO MO W I o  TE M  F R E U D ”

Bardziej współczesne wytłum a
czenie tego zjaw iska daje sła
w etny p ro f. Freud, o jc iec psy
choanalizy. O czyw iście jak zw y
kle wre wszelkich reakcjach i

A n e g d o t y

się poprostu problemem. Tym  wszelkich uczuciach, tak i w  t jm  
problemem zajm uje się s łyn n y , wypadku, p ro f. Freud dopatru je 
f i lo z o f angielsk i Lubbock, który motywów- czysto seksualnych. W e
w7 dziele swojem  „Źród ła  cyw ili
z a c ji"  uzasadnia niechęć tych 
dw ojga ludzi jako pozostałość po 
dawnych obyczajach por:r»vania 
dziewcząt.

Zerżnięte jagnię — w ofierze Hadurowi
N e o p o g a ń s k 5e  b z d u r y  n a  W ę g r z e c h

Ruch now o - pogański w  N iem 
czech, który propagu je powrót 
do dawnych bóstw germańskich, 
a przedewszystkiem  do oddawa
nia czci W otanow i, znalazł od 
dźw ięk na W ęgrzech . K ilka  dni 
temu nowi - poganie w ęgierscy 
zgrom adzili się, dla ustanowie
nia rytuału re lig ji nowo - p ogań 
skiej w Dosiadłości pry watnej 
pewnego zamożnego obywatela, 
w  okolicy Goedoeleo, pod Buda
pesztem. W  zebraniu brali udział 
zarówno w ieśn iacy w ęgierscy, 
jak  i tam tejsza elita.

W  samo południe, kiedy słońce 
znajdowało sir w najwyższym  
punkcie, w ie lk i kapłan nowej sek

ty. zapalił ogień  na kamiennym 
ołtarzu i złożył o fia rę  w7 postaci 
zarżn iętego jagn ięc ia  Hadurowa, 
bogow i w ojny. Po ukończeniu mo 
dłów. odbył się w ie lk i festyn, 
podczas którbgo podawano tylko 
potrawy7 narodowe 
Pod koniec festynu, 
w ygłosił przem ówienie, w7 którem 
zazn aczy ł,' że W ęgrzy  powinni 
stanowczo powrócić do starej 
w iary.

Zapytywany przez dziennika
rzy o bliższe szczegóły z zakresu 
ruchu nowopogańskiego odpo
w iedzia ł. że od powrotu W ęgrów  
do w ia ry  praojców7 zależy szczę
ście i powodzenie ich ojczyzny7.

L a t a j ą c y  r o b o t
Sensacyjny proiekt techniki angielskie*

L O N D Y N . 25. 6. ( P A T ) .  Dzień 
niki w ieczorne zam ieszczają sen 
sacyjny opfs nowego typu aerop
lanu „robota ", la ta jącego bez za 
log i. Aerop lan  ten moż erozwm ąć 
szybkość pow yżej 100 mil ang. na 
godzinę i v znieść się za pomocą 
radja.

Ten nieprawdopodobni trium f 
techniki jes t rezultatem  10-letnie 
go wysiłku i badań departamentu 
technicznego brytyjskiego m in i
sterstwa lotnictwa, W  ciągu ubie 
głyeh 12 m iesięcy dokonano w 
całkow itej ta jem nicy prób latania

robota, a wszystk ie normalne e 
wolucjc, dokonywano, przez aerop 
łan ,p ilotowany ręką ludzką, zosta 
ły  osiągn ięte jedyn ie przy pomo
cy unreszczonej w  pewnej od leg
łości rad jow ej s la c ii nadawzcej. 
N ow y len typ samolotu jes t d zie
łem znanej firm y  de Iła\ illand . 
Roboty zaopatrzone śą w7 motory7 
120-konnc. chłodzonej-powietrzem. 
Aerop lan  - roDot używany jes t o- 
ezyw iście w obrębie zamkniętym, 
wynosząerm  mniej w ięce j 10 mil 
od centrum operacyjnego

dług jego  zdania n iew ątp liw ie  
teściow7a m arzyła częstokrotnie o 
szczęściu sw oje j córki. P rzygoto- 

j w yw ala  się do tego od w ielu  lat i 
1 w ychow yw ała sw7oją córkę, któ- 
rą poniekąd uważała za swoją 

're inkarnację . N ie m n ie j jednak, 
gdy nadchodzi decydujący me
ment matka nie niożc pogodzić 

; się z myślą o sw oje j rezygnacji 
z ro li kobiety m łodej i sta je się 
zazdrosna o córkę ( ? ) .  W obec 
tego buntuje się. Do tego przy
łącza się i moment poczucia u- 

' nm iejszenia w ładzy nad córką. 
Jak to je j córka ma podlegać wła- 

w °g iersk ie . f-"-v  Jakiegoś m łod°go mężczyzny, 
an-y-Kapłan ! F°dczas kiedy ta w ładza należy 

przedewszystkiem  do matki, któ
ra wydala ją  na ś v ia l?  Z każdą 
chw ilą matka staje coraz bar
dziej. zazdrosna i zazdrość p rze
radza się w7 nienawiść do zięcia.

Z jaw ia  się także inne uczucie 
—  uczucie zaw iedzionych na
dziei. -T eśc iow a  oddając córkę 
zięciow i, uważała go poniekąd z a 1 
ideał. Pon iew aż w7 życiu okazuje 
się najczęściej, że ideał ma zw y
kle ludzkie w adv —  matka czuje 
się zaw iedziona na tem at swoich 
marzeń i doskonałości zięcia  i 

>wskutelf tego odczuwa do niego 
wyraźną niechęć.

Z drugiej strony mężczyzna po
ślubiający kobietę uważa, że Wy- 
starczy mu najzupełn iej w św ie
cie jedna w ładczyni —  a -miano-^ 
w.:cie jego  żona. Dw ie to ju ż zbyt 
w iele.

Prżytem  zauważa z niechęcią, 
że jednak żona pozostaje pod pcw7 
uyni wpływem  swoje i matki, że 
teściowa posiada nad nią pewną 
władzo. W ówczas r>czyw7iśeie 
wzmaga się niechęć do intruza —  
t'ścio\vej I w ten sposób od- 
v ;eczny kon flik t trw7a zawsze.

s.ę

L E K S Y
—  Bo pan ^októr za jrza ł nie- 

dość głęboko i d latego pan nic nie 
w idzia ł —  upiera się pacjentka.

—  O ile pani chce w iedzieć, to 
pam powiem praw7dę: w idziałem  
nawet, że pani siedzi na ręka 
w iczce.

PO W Ó D

Dwóch sąsiadów spotyka się na 
schodach:

—  Dzień dobry panu. Cóż to za

PO C IE C H A
P ro feso r P. ożenił 

m łodą w7dową. M ałżeństwo by
łoby szczęśliwe, lecz mąż
w yrzuca żon.e, żc zbyt często i , , . 1

. hałasj dobywały się w czora j rano
i p n 7 . v  r u m  a  . , . . . .czym porównania m iędzy mm, a 

pierwszym  mężem, chwaląc w łaś
nie tamtego. Gdy raz m ocniej się 
uskarżał, pow iedziała łagodn ie . i 

—  M ój drogi, gdybyś ty umarł 
p ierwszy, mówiłabym  to samo o 
tobie.

SP O o ó t?

z pańskiego m ieszkania?
—  To drobnostka.. Żona zdener

w o w a ła  się spow odu służącej, a 
następnie zdenenwow ała się z mo- 

i jego  powodu, że ja  nie denerwuję 
j się, spowodu służącej Późn ie j zaś 
i zdenerwowała się z w łasnego po- 
1 wodu, że n iepotrzebnie denerwo
wała się z m ojego powodu, że ja 
znowuż nie zdenerwowałem  s,ę. 
spowodu służącej...

R E M IN SC E N C JA  

D waj znani m alarze ■wyszedł- 
szy z baru w n iezbyt trzeźwym  

kręeają z M arszałkow-

Znany poeta S. R. mm jeszcze 
zdążył » ie  wybić, siedział w dłu
gach po uszy. W ierzycie le  ciągle 
go nachodzili. Pew nego dnia prze 
prow adził się i chcąc sw7ycn prze
śladowców wprowadzić w7 błąd 
na drzwuach nowego rmeszkania I 
umieścił napis „ l Tmyw7aIn ia“ .
który z podejrzanych próbował za i w -Aleję Jerozolimską. N a  ro
stukać do drzw i, poeta odpow ia
dał oprysk liw ie :

—  Zajęte.
To oczyw iście skutkowało.

ZA  K U L IS A M I

D w it aktoreczki pokłóciły się w 
garderobie.

—  Taka fląndra. która nawet 
nie wie, kto jes t je j  m atka! —  
w rzeszczy jedna, w ygraża jąc  pię
ściami przeciwniczce.

—  O m ojej matce —  wola dru
ga —  nie powinnaś nic złego mó- 
wić... Może sama nią je s te ś !!

W N IK L IW E  S PO JR Z E N IE  

1 Do sław nego laryngologa, p. 
Arnolda M. przychodzi jakaś ner
wowa dama , oświadcza, że ma 
wrzód w gardle.

Doktór zagląda i mówi katego
rycznie :

—  N ic  tam nie w id zę !

gu m ija ich jakaś prześliczna ko
bieta. Jeden z artystów odzyw7a 
się po ch w ili:

—  F e ! O brzyd liw a !
Drugi odpow iada oburzony:
—  Gdzie ty masz oczy? Kobieta 

jak m a low an ie1
—  Ja też nie mówię o tam tej, 

co nas minęła, tylko o tej, która 
czeka na mnie w  domu.

O R D Y N A C J  \ I  S P O D N IE
—  My ślałem, że opozycja będzie 

popierać sanacyjny projekt ordy- 
ra c ji w yborczej —  rzekł pewien 
kraw iec przym ierza jąc k lien tow i 
spodnie.

—  Dlaczego pan tak sądzi? — 
spytał klient.

—  Bo je że li starszy brat spra
w ia sobie spodnie, to młodszemu 
zależy na tem, aby były w ygodn ie 
skrojone, gdyż wie, że sam je  póź
niej będzie nosił. Jur.

Chleb z  zielonej, spleśniałej maki
d a j e  sią s i ^ s k i m  b e z r o b o t n y m

KATO M  ICE. 20. 0. — Piekarn ia 
„M an n a" w W ielk ich  Hajdukach 
od dłuższego czasu w-’ pieką chleb 
dla bezrobotnych śląskich, będą
cych na utrzymaniu gmin. Bezro
botni ju ż kilka razy skarżyli się 
na kiepski wypiek chleba.

Obecnie cala sprawa zaczyna 
nabierać cech skandalu Okazuje

się, żc piekarnia, oszukując za
rządy gminne, wypieka cnleb ze 
sp leśn iałej mąki. Po przełam aniu 
bochenka w idać w yraźn ie brudno
zieloną w arstwę spleśniałej maki. 
K w estją  wypieku chleba i podej
rzaną piekarnią mają zająć się 
władze.
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Ze m s ta  H indusa
P o w ie ść  egzotyczna

—  Oto zbroje moich przodkow .
—  O, przepraszam , nie zauważyłem  waszej kró lewskiej mości.
Zato teraz Freddy zauw7ażył odrazu, że Bahadur nuał na no-

fa ch  te same brokatowe, haftowane złotem pantofle, w których za
siadł dziś do t iffin u . Dcwadatta i on sam. Feddy, byli zmęczeni, 
zabłoceni, przem oczeni do kolan po dwóch przeprawach przez w o
dę, a książę Pagan w yglądał tak, jakby7 codopiero ukończył popo
łudniową drzemkę i przeszedł z jednej komnaty do drugiej.

—  Taki z ciebie cwaniak? —  pomyślał Freddo. —  Każesz mnie 
oprowadzać po najgorszych wertepach okolicznych godzinam i, a 
skarbiec m ieści się w  podziem iach pałacu!

Postanow ił udaw7ać, iż  nie domyśla się tego, ba, nawet pozwolił 
sobie wyrazić obawę, czy je s t ryzykiem  przechowywać tyle dobyt
ku aż tak daleko od Czao - ping, wśród dzikich gór.

—  Zdołał pan jednak wym iarkować, że to jest w  górach?.
—  Oczyw iście, wasza królewska mość. Zbyt długo wspinaliśm y 

Się po stromych zboczach, aby co do tego m ogły istnieć jak ie w ą t
pliwości. * ------

O bełg iw a li się w zajem nie z przyjaznym  uśmiechem, poczem Ba
hadur zaczął oprowadzać gościa po wszystkich częściach „górsk ie j 
p ieczary", jak  parę razy zaznaczył z naciskiem.

D rzw i w głab w iod ły z sali „s reb rn e j" do „z ło te j" . StaK tu w 
długich rzędach puhary, kubki, w7azy, wazony, flakony, św ieczniki, 
szkatułki, posążki bożkow, demonów, zw ierząt, w is ia ły  m isternie 
rzeźbione lampy wschodnie, kadzieln ice, iańcuchy. łańcuszki, leża
ły  w  stertach pierścien ie, bransolety, manele, napierśniki z cieniut 
kich blaszek, w reszcie szerokie obroże dla tych kobiet birmańskich,

które eo rok dodają sobie jeden taki kołnierzyk i w le j pasji bar
barzyńskiego oszpecania się doprowadzają swoje szyje do ży ra fie j 
długości... A  wszystko, wszystko było tu ze złota.

—  To  nagrom adzili w  ciągu wieków moi przodkowie, —  rzekł 
Bahadur z dumą, —  ale pokażę panu jeszcze mój osobisty dorobek.

Jego dorobek lfiiał ścisły zw iązek z jego  osobistem i zamiarami, 
a składał się z berła, jabłka, korony, kilku wspaniałych płaszczów7 
królew skich , o lbrzym iego tronu i. kołyski dla przyszłego następcy 
tronu. F rzedm ioty te także ze złota ulane, były  ob fic ie  upstrzone 
rubma‘mi. bowiem o rubiny w7 Birm ie najłatw iej.

—  Szkoda, że nie wziąłem  z sobą aparatu fo togra ficzn ego , —  
żałował Freddy, —  byłbym przy m agnezji zd ją ł w7aszą królewską 
mość na tronie.

—  Odłóżm y sobie tę przyjem ność do dnia m ojej koronacji w 
Mandalay, w pałacu mego wuja, Tn ibawa.

—  N ie ła tw ą  rzeczą będzie wynieść stąd tak ogromną bryłę 
złota.

—  Skoro wniesiono ją  tutaj, —  tu Bahadur m iłośnie pogłaskał 
oparcie swego tronu. —  to i wyni esienie musi być m ożliwe.

—  Ci ludzie, k tórzy tu przyn ieśli ten tron. napewno nie szli 
z zaw iązanem i oczyma, czyli znają drogę. Czy nie obaw ia się wa
sza król...

—  N ie. —  w trąc ił gospodarz z zagadkowym  uśmiechem, —  ci 
ludzie szybko powym ierali... W szyscy bez wyjątku.

—  A le  nie bez tw o je j pomocy, —  pom yślał Prado —  R acja  sta
nu rego w7ym agała Rozum.em cię miły kacyku, w  Europie praicty- 
kuje się to również.

Z „sa li z ło te j- przeszli do m aleńkiej salki, w7 której Bahadur prze
chowywał swoje perły  i d rogie kamienie. Gdy Dewadatta. który 
szedł na końcu, podniósł wysoko pochodnię, F reddy Prado aż oczy 
zmrużył, takim  ogniem zabłysły sławme brylanty książąt Pagan. N ie 
były ukryte w  kasetach, ale leża ły  poprostu na m arm urowej pły
cie, częściowo okrytej jakąś w7schodnią tkaniną.

—  Zadatek, jakiego żąda pańska firm a  wypłaciłbym  najchętn iej 
w te j oto walucie, —  rzekł Bahad ir, wskazując kolekcję brylantów.

F reddy najp ierw  zbaraniał, a potem omal nie rzucił się na szy
ję  gospodarzow i, który szczęśliwym  trafem  odgadł jego  na jgoręt
sze pragnienia.

—  Ha. niech i tak będzie, —  westchnął z obłudą, jak ie j nawet 
Dewadatta m ógłby mu byl pozazdrościć. —  Dobrą stroną tej kon
cepcji jes t to, że drogie kamienie ła tw ie j mi będzie w yw ieźć z In 
dyj, niż naprzyklad tej samej w artości transport złota. A le  jak 
oznaczymy w7artośc kamieni?

—  U czyn ili to ju ż paryscy jub ilerzy, gdy byłem w Europie dwa
dzieścia lat temu Pisem ne oszacowanie posiadam w pałacu. ’ ,

—  Ho. ho, w7asza królewska mość, od tego czasu ceny brylantów  
spadły o trzydzieści procent!

—  N ic  o tem nie słyszałem
—  Bardzo ni przykro, jednak...

—  Jest proste w yjśc ie , panie P rado ; dam panu brylan tów  zA 
czterysta tysięcy fun tów  według dawnego szacunku ju b ile rów  pa
ryskich, a je ś li pan przy sprzedaży tych kamieni osiągn ie niższą 
kwotę, dopłacę różnicę, gdy będę regu lował resztę waszej należ
ności za dostarczoną broń. Zgoda?

Freddy nie chciał przeciągać struny, lecz z drugie j strony w i
dok takich bogactw  podniecił jego  chciwość do maksimum. Zwala- 
jąc  w inę na „bezduszną b iu rokrację", panującą w7 zarządzie f i r 
my „W o lfson  Steel Com pany", który to zarząd rzekomo nie wyko
nałby zamówienia, jeś li zadatek nie w yn iesie dokładnie 40 p^oc. 
przyszłej faktury, uzyskał w reszcie to, że Bahadur zgodził się dac 
mu za równe pół m iljona brylantów  i pereł w7edług ich dawnego 
szacunku.

—  Tu niema żadnego ryzyka. —  dowodził bezczelny oszust. —  
Jeżeli uzyskam za to w ięce j, niż czterysta tysięcy, w  co śmiem wąt
pić, to_ ewentualną różnicę zapisze się na dobro rachunku Waszej 
kró lewskiej mości.

—  A jaką ja  będę m iał pewność, że uzyskał pan ze sprzedaży 
sumę przez pana później mi podaną, nie zaś inną, wyższą?

(D . c. n .) '
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ł D M I N P o  ć R A C J A :  Warszawa, Zgoda 1 .  Telefony: A d m in is tr a c ja  i Z  r j ą d  691-64 P r e n u m e r a ta  691-66. 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. Adres telegraficzni — A B C  Warszawa. Konto 

L F. K. O Nr. 13550.
I ^ R Z E l ) ' I a W ICIELSI W A : Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
i cłrwol,- Cvganka 26. tel. 136.

P R F N i M E R ATA : miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa wTar z cotygodniowymi dodatkiem 
L literackim „Prosto z Mostu" zł. 2.90 miesięcznie; wraz z dziełami Sienkiewicza zł. 3.90 miesięcznie.

p  |-% m , I N o f J n s  z a  miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej srpaS- 
~  A J r_ J 3  f  C  11. • ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1 -e j  stronie — 1 zt„ 

w tekście ( wś-ód a r t y k u ł ó w )  — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr„ na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki re k la m o w e  —  1 » L  Komunikaty (specjalne) —  1.5 0  z ł . ,  lekarskie —  30 gr. N e k r o l o g i *  po 
30 gr. D ro b n e  po 20 n  aa w y r a i , duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk — pjdwćmie. Notatki rHUamowe oznacza się cyfrą (N .),  a komunikaty specjalne cyfrą

(Kom ). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowada.

Wydział o g ło s z e ń : Zgoda t, te’ 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Kierown k: T a d e u s z  U c ie s z y ń s k i.

lc d a k łor odpow iedzia lny: J ó z e f  M a t u s z c z y k .  Druk. Literacka S . z o .i V

o., W arszawa, Now y Sw ia l 22, tel. 666-64. W ydaw ca : M A Z O W IE C K A  S P Ó IK A  W Y D A W N IC Z A
♦

i


